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Posłowie i senatorowie PPS
Do

P P S ;

POSŁOWIE
S e jm u  ' w e sz li n a s tę p u ją c y  p osłow ie

2  W r z a w y :
A o rb e rt BarHckl,
R a jm u n d  J a w o r o w s k i
-óofia Praussow a. 
o k rę g u  2 (W a rsz a w a  p o w ia t): 

r - A d a m  P ra g ie r  (w m ie jsce  D obrow ol- 
skiego).

2  ^ r ę g u  9 (P ło ck ):
^ ‘eczy siaw  N iedziałkow ski.

* okręg-u 10 (W ło c ław ek ): 
y ^ K nm nt Piotrow ski.

.  k rę g u  11 (Łow icz):
. lu d w ik  Ś lc d sd ń sk i • 

okręgu 12 (B łoide-G rodzJsk): 
az iiu ierz  Dobrowolski.

& rę*u  15 (K onin):
;>nciszek Pudlarz (w m ie jsc e  K w ap iń - 

Z , J klLgo).
J k rę g u  16 (K alisz):

2  n:.^Ulun t  G -ardscki, v 
v j r ć s u  17 (C zęs to ch o w a):

Z ^ i i n i e r z  Prażak.
T."tlA‘g u  19 (R adom ):

Z r.i. asz A rc iszew sk i, 
j  |1?g 'j 2 i  (B ędzin):

AyęiszewsM &go).

* ;  v « u  Z l (x5ę(
jO-d S ta ń czy k ,

2 f'i.tt ^ 2uPBiI (w  m ie jsce  
w j ą g u  23 (K ozienice):

Z ia<iy s la w  P ę c z a k ,
Okręgu  26 (L u b lin ):

Z oif,ryan M alinow sk i

? Józe fm sk L KraSIiyS'taW):
^Z e1RH«a « (K atow ice):

2 ofef Biniszkiewicz.
TartęKU ^  (C ieszyn):

2 Z GUSZ **»*•
Dr  4:1 (K rak ó w  m ia s to ) :

55 0. lm l B o b ro w s k i
^  (K rak ó w  p o w ia t--C h rzan ó w -

Ijjn f6 ): ,
2 v i  daszyński,
Jan^K1111̂  ^ la w s k i ,

Z  o k rę g u  44 (N ow y S ącz—W ie lic z k a ) :
D r. Z y g m u n t 'M a s e k ,

Z o k rę g u  48 (P rz em y śl) :
D r. H e rm a n  L ieberm am .

Z o k rę g u  50 (L w ów  m ias to ):
A r tu r  H a u sn e r ,

Z o k rę g u  51 (L w ów  p o w ia t) :
J u l ia n  S m u lik o w s k i  

Z o k rę g u  52 (S try j—D rohobycz):
J ę d rz e j  M oraczew skL  

Z o k rę g u  59 (B rześć);
A d a m  UzięfeSo.

Z o k rę g u  60 (P iń sk ):
W ie ń c z y s ła w  B n d d a n ,
S ta n is ła w  W o lick i,
Jó ze f D zięifielew ski.

Z o k rę g u  63 (W ilno):
S ta n is ła w  P S a w sk i
R azem  34 p s s lć w .

Z  l i s ty  p a ń s tw o w e j:
D r. F e lik s  P e rl,
B ro n is ła w . Z iam ięćk i,
D r. H e rm a n  D iam an d ,
A n to n i S zczerb o w sk i,
Z y g m u n t Z a re m b a ,
A d a m  K u ry lew icz .
Jó ze f A d a m e k .
K lu b  se jm o w y , P P S  s k ła d a ć  sSę b ęd z ie  t

41 p osłów .

SE N A T O R O W IE
Do S e n a tu  w esz li n a s tę p u ją c y  

Z W a rsz a w y :
D r. B o le s ław  L im a n o w s k i  

Z w o je w ó d z tw a  w a rsz a w sk ie g o : 
K sa w e ry  P ra u s s .

Z w o jew ó d z tw a  łó d zk ieg o :
D r. S te fa n  K o p c iń sk i.

Z w o jew ó d z tw a  k ie lec k ie g o : 
L eo n  BSisiolek .

Z w o je w ó d z tw a  k rakow sk i-ego : 
J a n  E n g liseh .

Z w o jew ó d z tw u  p o lesk ieg o : 
S ta n is ła w  S ied leck i.

Z lis ty  p a ń s tw o w e j:
S ta n is ła w  P o sn e r ,
R azem  7 s e n a to ró w  P P S ,

o w u rz y sse :

ią, że mają większość, a płaczą
IrłlC

Jjku ^  k tó r a  po o g ło sz e n iu  w y- 
Z:aPe'w n ia ła J że p ra w ic a  m a  

v?'°ły rt Z3e '̂ew “ca  p o n io s ła  k lę sk ę , że „ży- 
?°śc i JA P u o w e44 bez p o m o cy  b lo k u  in n ie  j - 
lii^ózić Qiro,d0lw y cli będą, w  stani<
N ^  a Wo,ll?> p o d trz y m u je

V. V. '  Cj p V A l Ł V V J  W i U J t i Ł ł  JtJi.MHUa.-WJ

judzić  s ™ ^ ° ^ y ch  będą. w  s ta n ie  p rz e p rę -

5*5’
ta

•ąi® ak cam )a^a  .s*§ obecn ie  «».». sM -uiunę, 
\ ]2aPevv U'?e Juz , is tn ie n ia  sw ej w ięk szo śc i,

„  , n a d a l  tę
l-u^u je 'J e d n o c z e ś n i e  la m e n tu je  i w c iąż  

t i  T . n ie sw o je , a le  p rz ec iw n e  g łosy .
fc* ... S f a io  ^  & k r o m n ? „ ż e

f j 3 a te rn a r a ’ Ze 4am ci n ie  m a ją  w ię k s z o ś c i 
(3 l7e >d;Zer, 11 ro z p isu je  s ię  szczegó ln ie  ob- 
t ę j  z 2~? y ^ ^ s p o ł i ta 11. W  je d n y m  n u m e rz eo. -  . w je d n y m

b° ł " - -^copada) k i lk a k ro tn ie  w ra c a  dow i i  ' i r ,4Ua
,Iq m in i ’- •Waw isasem  m ó w iąc , n ie  p isze

% u^:ru&oivp0rfZe ”s.a m “ P- S tro ń s k i,  lecz  ty ł-  
d«.' a sin ''yUe p ió ro , k tó re  w id o czn ie  w y- 

tYna ce lu , ab y  w  ra z ie  n iep o w o -Slâ 'V
PO\h.; ż r *« - -----
hą 0i(i2lo.f3J  . ®;ię P o w o łać  n a  „ m n ie js z a  od- 

5* dedonaf m oże ”Ka p rz y p a d e k 41̂ c z y  
rz,en ie “. G łos m a ją  pp . I r e n a

J aw itz- P a u e n k o w a , W ł. P erz jrń sk i,' M a ry a n  
G rzeg o rczy k  i z a s tę p c a  N e u w erta -N o w a ęzy ń  
sk iego . C z te ry  p ió ra  p u szczo n o  w  ru c h  d la  
u d o w o d n ie n ia  tezy , że p ra w ic a  m a  p rzec ież  
w ięk szo ść , a ‘je d n a k  — le w ica  je s t  g ro ź n a  i 
t r z e b a  w m ó w ić  .w o p in ię  p u b lic z n ą , że le w i­
ca  w ięk szo śc i u tw o rz y ć  n ie m oże!

P a n i  P a n n e n k o w a  m o ra liz u je . W  a r ty k u ­
le  po d  n a p is e m  „S ens m o ra ln y 44 p rzy zn a je , 
że „ P P S  w y sz ła  z  w y b o ró w  n ieco  w zm o cn io ­
n a ”, a le  p o c ie sz a  się, że b a rd z o  n iew ie le , bo  
co zn aczy  6 m a n d a tó w  w ię c e j?  N ie to  je d ­
n a k  je s t  g łó w n y m  te m a te m  a r ty k u łu .  P a n i  
P a m ie k o w a  w yw odzi d łu g o  i sze roko , że 
P P S  „ n ie m o ra ln y m  ś ro d k o m 44 za w d z ięc za  
sw ój su k ce s , a  w ięc p o p a rc iu  rz ą d u , p o p a r ­
c iu  p rzez  c e n tru m , a n a lfa b e ty z m o w i p o lity -  
c z p em u  n a  k re s a c h  i t. d.

K on iu  to  m ó w ić  o 'm o ra ln o śc i! Czy „R zecz­
p o s p o li ta '4 sądzi, że zn a  d zie  się w  ca łe j P o l­
sce  k to ś  ta k 'n a iw n y ,  żeby  u w ie rzy ł, iż  ch ło ­

p i  ru s c y  w  S ta n is ła w o w ie , R ossow ie , T u rc e  
i  t  d- t a k  s ię  ro z e n tu z y a z m o w a li  d la  ó sem ­
ki, śe  m aso w o  n a  n ią  g lo so w a li?  Czy n ie  
n a le ż y  ra cze j sąd z ić , że w  ty m  w y p a d k u  p o ­
m o c rz ąd o w a , t. j. n a d u ż y c ia  o rg a n ó w  w o ­
je w ó d z k ic h  zd z ia ła ły  ten  „cud , że ż ó se m k ą  
u k ra iń s k i  lu d ? ”  I n n a  tro c h ę  s p ra w a  z po ­
p a rc ie m  P P S  p rzez  c e n tru m . W iem y  i  w szy ­
scy  cz y te ln ic y  p ism  w iedzą, że c e n tru m  m ia ­
ło  w  d n iu  5 l is to p a d a  w ła s n e  lis ty , że do  ®» 
s ta tn ie j  ch w ili je  p o d trzy m y w a ło , że w z y w a ­
n ia  do  g lo so w a n ia  n a  d w ó jk ę  z te j  s tro n y  
n ie  by ło , że p rz ec iw n ie  — w sz y s tk ie  c e n tra , 
l is ty  m ie szc zań sk ie , u rz ę d n ic z e  i  t. d. w y­
sz ły  n a  k o rz y ść  ó sem k i, ro z d ra b n ia ją c  g ło ­
sy, o d c ią g a ją c  g ło sy  s tro n n ic tw o m  lew ico ­
w y m , a  p o m n a ż a ją c  je  p o ś re d n io  p ra w ic o ­
w ym .

Co z re s z tą  ‘p a n i P a n n e n k o w a  chce sw o im i 
w y w o d a m i stw ie rd zać?  O to że  m im o  ta k ic h  
„ n a d u ż y ć ” lew ica , k tó re j  częścią  je s t  PPS, 
p rzec ież  n ie  m a  w ięk szo śc i. A leż w  ta k im  
ra z ie  w ięk szo ść  p o w in n a*  m ie ć  p ra w ica - 
G dzież je s t t a  w ięk szo ść?  T u  w pom oc p a n i  
P a n n e n k o w e j p rz y ch o d z i p, P e rz y ń sk i. 
W zw y k łe j sw ej ru b ry c e  „Z d n ia  n a  d z ie ń 14 
p o d a je  on  s i lą c y  się  n a  d o w c ip  o b ra zek , ja k  
to  lew ica  w  p o s ta c i p o d s ta rz a łe j  p a c y e n tk i 
p rz y ch o d z i do le k a rz a  sk a rż y ć  się, że m im o  
t ry u m fu  n ie  m oże spać , bo. ęc  się  „ z a m a c h u , 
czarnobołSiZew ickiego” i p o d o b n y ch  o k ro p ­
n o śc i. Z nać, że w re d a k c y i „R zeczy p o sp o li­
t e j 14 z a b ra k ło  n a  je d e n  d z ień  g łow y, k ied y  
n a  n ac z e ln e m  m ie js c u  je d n a  w sp ó łp ra co w ­
n ic z k a  n e g u je  t ry u m f  lew icy, a d ru g i  n a  
te j  s a m e j s tro n ie  u s i łu je  t ry u m f  te n  p o d a ć  
w  w ą tp liw o ść , p ró b u ją c  .sw em  w y p ró b o w a ­
nym  w  d zied z in ie  k o m ed y o w e j p ió rem  ośm io  
szyć go. M oże p, P e rz y ń s k i  b y ć  sp o k o jn y m : 
lew icy  n ie  o d b ie ra ją  s n u  a n i ob aw y  p rzed  
sp isk ie m , a n i a r ty k u ły  jeg o  k o leg ó w  o po ­
p a rc ia c h , k tó ry c h  n ie  by ło . i,

W ogó ie  — poco ty le  k rz y k ó w  n a  lew icę , 
je ż e li  się je s t  p ew n y m  sw ej s iły , jeże li s ię  
w m a w ia  c a łe m u  św ia tu , że się  zw yciężyło , 
że p rz e p ro w a d z i się  „ n a ro d o w ą  w o lę14 b ez  
in n y c h  i w b re w  in n y m , k tó ry c h  się z „n a ro ­
d u ” w y k lu c z a ?  P rze c ież  p. M a ry a n  G rzeg o r­
czy k  w  trz e c im  a r ty k u le  „R ze czy p o sp o lite j” 
cy fro w o  i p ro cen to w o  w y k a z u je , ja k  „ sp a ­
d ł a 44 le w ic a  i ja k  „zw y c ięży ła” p ra w ic a !  
S k o n s ta to w a w sz y  n iezb ic ie , że P ia s t  stracił., 
że in n e  lew ico w e g ru p y  n ie tę g o  s ię  sp isa ły , 
p . G rzeg o rczy k  — s z u k a  w in n y ch , k tó rz y  
„ p c h a ją  n a s  w  o b jęc ia  p rz e w ro tu  sp o łeczn e­
g o ”. A leż p an o w ie , gdzież  ta  p o tę ż n a  p ra w i­
ca, k tó re j  z a d a n ie m  je s t  n ie  d o p u śc ić  d o  t a ­
k ieg o  p c h a n ia ?  P o w ia d a  p. G rzeg o rczy k  zn o  
w u  w  n iezg o d z ie  z p a n ią  P a n n e n k o w a , że 
„sp o łeczeń stw o  w  b. K o n g resó w ce je s t . ,  m a ­
ło z a p ra w io n e  do  życ ia  p o lity czn eg o 44. A  
w ięc  ta k ż e  a n a lfa b e ty z m  p o lity c z n y ?  A w ięc  

■ is tn ie je  o n  n ie  ty lk o  n a  k re sa c h , a le  i w  
tw ie rd z y  ó se m k i?  M ożem y p o g ra tu lo w a ć  
obozow i „R ze czy p o sp o lite j”, że — ja k  pisze 
p. G rzeg o rczy k  — s tro n n ic tw a  ch  jen o w e  u - 
z y sk a ły  t a k  s iln ie  w zm ożone z a u fa n ie  sp o ­
łec z e ń s tw a . U zy sk a ły  je  — w ed le  w ła sn y c h  
słów  p. G rzeg o rczy k a  — ol a n a lfa b e tó w  p o ­
lity c zn y ch .

I n a  je d n e m  jeszcze  m ie js c u  (P rz e g lą d  
p ism  w a rsz a w sk ic h ) z a jm u je  s ię  „R zeczpo­
s p o li ta ” k w e s ty ą  w ięk szo śc i. T ym  ra z e m  
g ro m y  s p a d a ją  n a  W y zw o len ie  i n a  b lo k  
m n ie jszo śc i n a ro d o w y c h . Cel p rz e jrz y s ty :  
n a s tra s z y ć  je d n y c h , o d c ią g n ą ć  d ru g ic h , a  

ra cze j p rz ec iąg n ą ć  ic h  n a  sw o ją  s tro n ę . Bo> 
s t ra c h  p o m y śleć : b lo k  m n ie jszo śc i n a ro d o ­
w y ch  m oże p ó jść  po  l in ii  lew icy , szczegól­
n ie  p rzy  y/y  b o rze  p re z y d e n ta  p a ń s tw a . To 
p ra w ic y ^n a p ra w d ę  o d b ie ra  son, n ie ja k  le ­
w icy  w im a g iń a ć y i  p. P e rzy ó sk ieg o .

pt
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Senatorowie ósemkowi Listy z kra u
C hjena dobrodz ie jką  konsum entów !!

Jak wiadomo, po miastach obiecywali ósemka- 
rze, iż zwycięstwo ich list będzie równoznaczne 
z wielką dla konsumentów ulgą — z zahamowa­
niem drożyzny.

Mamy przed oczyma obecnie spis senatorów, 
którzy wyszli z list ósemkowych. Wiemy zatem, 
kto będzie zabiegał nad potanieniem podstawo­
wych środków spożywczych.

Uczynią to niewątpliwie następujący ziemianie 
pp.: Bojanowski Michał, Cieński Tadeusz, ks. 
Czartoryski Witold, tlempel Jan, Kiniorski Ma­
ryan, Łaszcz Jan, L. Janta-Półczyński, dr T- 
Szuldrzyński, Stecki Jan, J. Zdanowski...

Gdy się rzuca okiem na tę listę endecką rozu­
mie się, dlaczego obszarnicy opodatkowali się na 
nią tak, jak nie śmiał ich obciążyć daniną p. Mi­
chalski.

Nie mając takich im presaryów jak endecy, nie 
oglądaliby przecie tylu mandatów!

Sporą jest też ilość wielkobankowców i prze­
mysłowców. (Ci także dbać będą o konsumen­

tów!). A imponującą jest ilość księży. Poza dwo­
ma biskupami następująca zebraia się kompania 
księża w senackim klubie ósemkowym: ks. Stan. 
Adamski, ks- Jan Albrecht, ks. F. Bolt, ks. Bran­
dys, ks. Stan. Maciejewicz, ks. A. Stychel, ks. Że­
browski. Nie dziw, że rozpolitykowani księża 
(choć przeciwko politykomanii księżej wypowia­
da? się papież) tak gorliwie wspomagali „clijenę".

Może konsumenci miejscy są tak bezintereso­
wni, że obojętnym im jest skład ciał ustawodaw­
czych, byleby zarysow ał się w nich — w myśl 
zapewnień agitatorów „chjeny" — charakter ści­
śle aryjski.

Ale cóż robić, kiedy endecya ma w liczbie 
wiernych pracowników spory poczet ludzi z 
mankamentami na punkcie aryjskości.

Oto „Robotnik" już w ykrył, iż jeden z panów 
senatorów, popisujący się obecnie nazwiskiem 
polskim, posiadał rodzinne miano, brzmiące — 
Pitzeie.

W ieliczka, 19 listopada- 
STOSUNKI GMINNE.

W ieliczka jest najbardziej przez rząd po nl9“ 
r o a z - e m u  trak tow ana  W s k u  t k  istn ien ia sad®'’ 
a tem  sam em  przeważnie bm!- nkóo ’ 'v' f |
w olnych od podatków , gm ina od szeregu 19 
walczy z niedoboram i budżetowymi, brak
ków, kanalizacyi itd., s tosunk i sanitarne nie
w ytrzym ują krytyki. W ystarczy przejść s,ę
kolei przez ulicę K uczkiewicza w m tj~cu g1cl«"!
z ca-lego św iata  zjeżdżają się uryści. Szereg
terpelacyi p 'zez  naszych towarzyszów \vnoS*£ 
nych na tak  zwanej Radzie przybocznej 0 
odnosi żadnych /skutków . P rzypatrzm y się 
podarce gm nnej. Od ro k u  przeszło rządzi 
kom isarz rządow y p. Franciszek Aywas. cz>' 
wiek starszy, były burm istrz, k tóry  rządzi 
ną  wraz z adw okatem  d r Friedhercriem od 
przeszło 18-łu. Cóż ci panow ie dla cm iny tl,t^  
sztj zrobili? Może ona ni zawdz ęczye 
jonne orzą.ozenie św iatła  el-:kirvcznego o**
nie już zbyi szczupłego, nalej postawienie 5**“.

Pokłosie wyaorcze
URZĘDOWY WYNIK WYBORÓW DO SENATU 

Z WOJEWÓDZTWA KRAKOWSKIEGO.
W  dn  u  dzisiejszym ogłosiła Okręgowa Komi­

sy a  w yborcza Nr. 42 niatstęipujące wyniki wybo­
rów  do S enatu  z okręgu wyborczego. Nr. 42 wo- 
j© wódiz. w a  krakow skiego:

Liczba upraw nionych do glosow ania w ynosiła 
691.394, liczba głosów ważnych: 438.92G, z tej li- 

liistę Nr. 1: 177.090, na  listę

Proszę Szanow ną Red akcyę w myśl a it .  92. 
ord. wyb. o zamieszczeń e tego ogłoszenia. 

Kraków, d n ia  21 listopada 1922. 
Przewodniczący Okręgowej Komisyi w ybor­

czej Nr. 42: Panek .

Ruch spółdzielczy

ły wydziałówe- żeńskie:- k tóra na- Mażdn1 „ 
bywa zam vkana z powodu wadi \vego ur*8®* ' 
nia centralnego ogrzew ania tak  że w ro t 9 
becnym  900 dzieci nie uczęszcza do szkoły- ^ ^  
tk i tego są nieobliczalne i o-dbijają się fata1" 
na  społeczeństwie.

Stan finansów  gm innych jest fa ta lny  W 
bija się przedewszvstkiem  na pracowmk9̂pracow .--.jj
miejsikich. Sprawie tej tak  krzywdzącej* * * pi* IJ

tozlby przypaliło im liistę Nr. 1: 177.01)0, na listę 
Nr. 2: 63.934, na  Ustę Nr. 3: 12.010, na listę Nar.5: 
238, na  1-stę Nr. 7: 448, na listę Nr. 8 : 116.516, 
n a  listę Nr. 12: 34.460 na listę Nr. 13: 7 043, na 
listę  Nr. 15: 387, na Listę Nr. 23: 110, n a  listę 
Nr. 24: 34.277, n a  listę Nr. 25: 75, n a  lis ę, Nr. 26: 
99.

W ybrani zostali sena to ram i z listy  Nr. 1 pp.:
1. Bojko Jakó-b la t 64, rolnik, zam ieszkały w 

Gręboszów‘-e, po w. Dąbi owa.
2. Długosz W ładysław , ia t 58, przetoysiowicc, 

aaimieszkaly w S iarach  pow. Gorlice.
3. średn iaw sk i Andrzej, lat 65 rolnik, zamie­

szkały  w Górnej W si, pow. Myślenice.
4. Nowak Stanisław , lat 63, prez os Związku 

polskiego nauczyc elstw a szkół powszechnych. 
Kraków.

Z 1‘sty  Nr. 2s
5. Englisch Jan, la t  61, d y rek to r K asy cho­

rych  m. Krakowa.
* Z listy  Nr. 8:
6. Ks. d r Adam  Sapieha, la t 55- książę b iskup  

krakow ski.
7. Dr Em il Godlewski, liat 47, profesor un iw er­

sy te tu  w Krakowie.

ROBOTNICZE STOW . SPOŻYW CÓW  W 
CHRZANOWIE na mocy uchwały walnego zgro­
madzenia z 22 października rozszerzyło zakres 
działalności przez otwarcie Robotniczej Kasy 
Oszczędności. Wkładki oszczędnościowe przyj­
muje RKO (Robotnicza Kasa Oszczędności) od 
wszystkich członków Robotniczego Stow arzy­
szenia Spożywców i od organizacyj robotniczych 
jak: związki zawodowe, stow arzyszenia oświa­
towe, oraz wszelkie inne rodzaje zrzeszeń robo­
tniczych. Wkładki oprocentowuje się za pól roku 
10 proc., za cały rok 14 proc. Oprocentowanie za­
czyna się z dniem 1 i 15 każdego miesiąca po 
złożeniu, a kończy się 1 i 15 przed podniesie­
niem. Każdy wkładający otrzym a za zwrotem 
kosztów książeczkę wkładkową, zaopatrzoną pod­
pisem firmy Robotniczego Stow arzyszenia Spo­
żywców. Robotnicza Kasa Oszczędności przyj­
muje i zw raca wkładki codziennie od godziny 9 
rano do 1 popołudniu w biurach Rob. Stow. Spoż. 
w Chrzanowie. Apelujemy przeto do członków 
Robotniczego Stow arzyszenia Spożywców, oraz 
do wszystkich organizacyj robotniczych o loko­
wanie swoich oszczędności w Robotniczej Kasie 
Oszczędności w Chrzanowie, a nie w instytu- 
cyach kapitalistycznych, działających wbrew in­
teresom robotniczym.

obarczonych rodzinam i poświęc:mv w n] ąi 
g m czasie osobno parę stów, obecnie 
tylko wspom nieć że od szeregu rrre«ieev 
zalega z w ypłatą pracow nikom  dodatków1 j, 
w ypłaciła gm ina również zaliczek zw ro*?^ 
udzielonych urzędnikom  państwowym
ta  i niepow etow ana s tra ta  w ydaje ’aki w'
że żonv urzędników  m iejskich sprzeda i?
tandecie swoje w v p a w y  by ratow ać od d°'
woj śm ierci swóje dzieci.

P. kom  -aairza Ayw a-a to nic nie o-bened^’
gdy deputacya przychodzi o w ypłatę PpTl5'j,y
1-go ( b y w a ją  czasy, że  pensya wypłacon®, bjjo 
26 -go w m iesiącu) powiada, że on z pr < yedi 
nie naleje że niemia funduszów i kon-eC . si? 
p. kom isarz nie może sob-ie dać rady, tr»  
rozstać ze stanow iskiem  burm istrza  a ^  4 
kasie oszczędności gdzie jes' dyrektorem ^  
ten sposób kasa traci, a 1 gm ina nie kor?!’ .̂ j, 

W ostatn im  czasie wydalono ze służby pfl 
sikiej lekarza  człowieka, m ającego del'r f.(jt)jl 
13-tu latach. W skutek braiku lekarza, C‘P'
szkarlatyny niem a kto zwalczać,

Z TEATRU
T ea tr im. Słowackiego: „H am let" Szekspira.

(P. W ysocka w roli H am leta).
N azaju trz  po pierw szym  występie p. W ysoc­

k iej w H am lec e byłem w W arazawie nia przed­
staw ieniu  „W esela F igara" w Teatrze Polskim . 
Ten zbueg okoliczności uzmysłowił mi, w jak ich  
ro lach  m ęskich m ogą występować ak tork i, a  w 
jak  eh  nie. Między C herubinem  a Ham letem  
jes t w łaśnie tak a  różnica. A jednak wielkie ak ­
to rk i m arzą o roli H am leta. Próbow ała go grać 
S ara  B ernhard , u  n as  p. W ysocka pow tórzyła 
ten  eksperym ent. Pozostanie to wszelako lylko 
eksperym entem , niew ątpliw ie ciekawym, ale 
bezpłodnym . C h arak te r H am leta w jaknajroz- 
m aitszy  sposób po jm ują  i in te rp re tu ją  poszcze­
gólni odtwórcy i ham letologowie, — wszyscy a- 
ło li w tem  jednem  są zgodni, że H am let to u- 
m ysł ruawskróś męski. P ierw iastków  kobiecych 
absolutnie w nim  n ć m a . Szekspir bardzo wy­
raźn ie dostrzega i ukazu je  różnicę między psy­
chologią m ęską a kobiecą, toteż nieuwzględnie­
nie tej .pe tite  difference" w w ykonan u d ram a­
tów te g o , wielkiego znawcy dusz ludzkich m usi 
tem bardziej razić.

P. W ysocka pojęła H am leta jako  m iotanego 
pasyą i na zasadniczy Jon pasyi nastro  la kon­
sekw entnie całą rolę. Oczywiście, m ożna go i 
ta k  pojąć, chociaż ginie w ten sposób cala boga­
ta  sk a la  nastrojów  w ew nętrznych, w jak ą  rola 
H am leta  jest uposażona. M rno tych zastrzeżeń 
przyznać jednak  trzeba, że postać H am leta w 
m terpe tacy i p. W ysockiej była żywa, a to oko­

liczność bardzo ważna.
W ogóle tętno życia tym  razem  przenikało ca­

łe w ykonanie tej tragedyi szekspirow skiej. Be­
ży sery i udało  się u sunąć  tradycy jną u  nas nu ­
dę z inietpreitacyi „H am leta" i dać rzecz na- 
w skróś żywą i za jm ującą. N iem a!ą  w tym  wzglę­
dzie m ają zasługę dekoracye m alownicze, a 
prak yczne, um ożliw iające niezw ykłą szybkość 
zmian. Główna jednak zasługa całego zespołu, 
który  grał doskonale. W yborne postaci stworzyli 
pp. Jednow ski (Poloniusz), Braokj(król), Biatkow 
ski i Grol cki (Kosenkranz i G uldenstern), Szy­
m ański (brat Ofelii), Krasnowie-cki (Horazio) i 
wszyscy, m ni wym ienieni na afiszu. P e łn ą  wdzię­
ku Ofeilią jest p. Noasarzewska, wispa.nialom zja­
w iskiem  jako  kró-lowa p. Pancewii-czo-wa.

W znowienie H am leta" w tak  św ietnem  wy­
konaniu  zasługuje w zupełności.. n a  powodzenie, 
jakie sobie zdobyło.

E m Tl H aecker.
• - o n o  -

f Ty
utrzymuje, że opera pracuje na operetk? ^  ^  
wna strona powiada co innego. Mniejsza o 
chodzi o instytucyę, o jej byt i o jej dz J.oV/yc‘ 
W Polsce posiadamy pięć teatrów  ° 6C ^yt9’ 
Dwa z tych w W arszawie i Poznaniu sa 
cznie poświęcone operze. W Krakowie- ^  U\ 
wie i w Wilnie połączono operę z oPe ^ At 
z dramatem. Jak powszechnie w in d o  
siejszych czasach sztuce się źle P°'v° rSza^.i, 
czyna tego bardzo prosta. Na operę vvacZyli 
kosztowało krzesło przea wojną ru  ̂ 1̂ 'bn, 
siaj to samo miejsce powinno koszto^ 
mk. Ten sam stosunek panuje w ' nn.yC' ^jelu 
Oczywiście te ceny miejsc nie znajda ilfrz.yir
bywców, tańsze niepokrywają k o s z t o b ^ ^ s '^
nia i... komedya skończona. A jednak • ^  J - - -  konice* fll)cii'uznajemy, że instytucya operowa ko 
dla cywilizacyl. Kraków prastara sto^ cZ^Le

0 operą w Krakowie

u i a u y  w i i i / . ł ię y i .  i \r a iv o w  p r a s t a t ^  - c/' p
polskiego potrzebuje opery. Co ząb porU^Ki 
Rady jeszcze przedwczesne, c^° tych 
i zainteresowanie opinii i w tym r  
w ierszy skreśliłem.' ' —:

I.
Coraz głośniej przenikają odgłosy na miasto, z 

teatru przy ul. Rajskiej. Nasz dziennik, któiy od 
lat walczył o muzyczny teatr w Krakowie, musi 
zwrócić uwagę społeczeństwa, żc tak ważna dla 
kultury placówka, znajduje sie w now^źńej sv- 
tuacyi. Obecny stan tego teatru przedstawia sie 
niekorzystnie. Wspólnicy Tow, ; dyr.
Pcle,ński nie moga się porozumieć i jak zawsze 
bywa, obie strony mają słuszność. Tow. operowe

DZIŚ WE ŚR9 0 Ę 2 2

w y s t ą p i  g o ś c i n n i e  w

u l .  R a j s k i e j  w  o p e r z e

[ i l l i f i l  1 
«■ «»>■

rlmacoona opery ...EÓ.ew.*.,*'*. w
i
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^K L O L i ILIOWOWE ___________
6*-fi U u N U u iiO w tK  W O JSniłw Y M  

IŁOWIE.
(k) W piątym  dniu  rozpraw y w sędzię wój­

to w y m  w Krakow ie przeciw kap. Jaworsfeie-

fkrtcłi spólnikom  przesłuchano p.oe«l®tawici«U
bielskich, którzy zeznali, źśe częściowo 

^'Zadaw ali, częściowo daw ali w kom is towary 
®nifekcyj sio. W spraw  ę skóry, co do której za- 

ak t o skarżen ia podpułk. Lachsowi, żc na- 
skarb  państw a n a  st-o tę , zeznał Schreier,

, skóra bym w ybrakow ana. O statni wczoraj 
Przesłuchany Czerny, który  zeznał, że m un- 

Ury b y ł y  robione wedle azaMonu. Po k ilk u  za- 
^ ^ a ią c h  obrońców adw. d r S c h o n ^ e te n a  i 
yw . dj. W oźniakow skiego rozpraw ę odroczono 
j,0. dn ia dzis ejszego. Dziś przesłuchany będzie 

^'Cdnaaa, którego zeznania budzę, zrozum iale
wiaberesowanie.

POSEŁ, OKO® W  OPAŁACH,
Głośna w sw oim  czasie sp raw a czynnego 

Ważenia nietykalności11 po&la Okonia przez 
r®>P. urtylerjii. Rawskiego zakończyła się w dn iu  
, ^orajszyuj. w yrokiem  sąd u  wojskowego w 
^aikowde.

^onifoslemiite poszkodow anego p rzedstaw ia 
^"awę w ten  sposób, że n a  p rzy stan k u  kolejo- 
JtTn w Dęb cy został napadnięty, przez bandytę 
^ cora, który beapra/wnie wtiangnę,ł do osobne- 

Przed®ału, rezerw ow anego d la  posła, gdizie 
. z Powodu' go czynnie zniew ażył. Za ton czyn 
^jdał posej o k o ń  w sw ojem  doniesieniu  posta- 

oskarżonego przód sąd doraźny i  sarno- 
u k a ran ia  za gwałt, popełniony n.a osobie 

^Pttoaentiatnta narodu*1. Innego zdania był wi- 
0?czitio p ro k u ra to r wojskowy, skoro  sp raw a to . 
J ^ k ia  n ia doszła do sądru doraźnego i  znalazła 
.^p irzed  zw ykłym  sen a tem  oficerskim  sąd u

jskowcgo.
aP^karżony kap . Raw ski b ron i się tem, że zna* 
^  się w położeniu wyjątkow o przym usow em , 

caasje inwaizyd u k ra iń sk ie j jechał z jednego 
n a  drugi, a  n ie m ając  innego m iejsca, 

t^ c d ł  do przedziału  p. Okonia. Będąc śm ier- 
znużonym, prosił o u stąp ien ie  mu. jedne-

Uli
PO?;

. Miejsca, n a  co p. poseł odpowiedział obelga-
Po,(i adresem  bohaterów , którzy obijają się 

frontem . N a uw agę, że w ten  sposób obra- 
^ s t a n  oficerski odpow iedział poseł Okoń dal- 

Pd obelgami, wobec osego kap . Rawski ?,mu- 
,S|^Py był reagow ać policzkiem. Tłomaozicnie o- 
^ '% u o g o  potwierdzili przy rozpraw ie św iad- 
o JT 6 zaiśc â  k tórzy  stw ierdzili zgodnie, że za- 
w 'Vani'S posła Okonia było w wysokim stopn iu  
ą ? vv okuję ce  i obrażające godność s tan u  oficer- 
^  8'°- Po przeprow adzonej rozpra wis ogłosił 
w ^ o d n ic z ą c y  pułk . H arasym ow icz w yrok n« 
i ^ d a ją c y  oskarżonego w zupełności od winy 

ary, przyczem sąd wojskowy w m otyw ach

w yroku przyłączy? się do zapatryw ania praw ne­
go obrony. że oskarżony jako  oficer znalazł się 
wobec obelg posła Okonia' w położeniu w y ją t­
kowo przym nsow em , które uspraw iedliw ia w 
zupełności jego natychm iastow ą rea&cyą.

P ro k u ra tu rę  wojskową zastępował ppoiłk. dr 
Jakubow ski, bronił adw dr. O strowski.

FRGCJES KARNY, KTÓRY P© S-LETNIEM
TRWANIU NIE SKC&CSYŁ SIR

(k) W czoraj toczyła się przed sądem  cfcr. kar. 
w Krakowie rozpraw a k a rn a  z powodu zajścia, 
k tó re m iało m iejsce jeszcze w czerwcu 1913 r. 
Podczas Zielonych Św ą.t 1913 po bitce w Ra­
szowie został Hipolit Urbaniec pod. stodołą za­
b ity-przez kilku napastników . Śledztwo nie zdo­
łało ustalić, kto  jost zabójcą i dlatego oskarżo­
no w szystkich napastników , którzy „rękę przy­
łożył'** do zabójstwa. O dpowiadali oni m e za za­
bójstwo, lecz za ciężkie uszkodzenie d a la ,  W e­
dle ustaw y bowiem w razie  niewykrycia, sp raw ­
ców zabójstw a m usi oskarżenie opiewać łagod­
niej, a  więc tylko o zbrodnię uszkodzenia ciała. 
Dwu z napastn ików  na podstaw ie przyznania 
zostało już za ciężkie uszkodzenie c ia ła  zasą­
dzonych praw om ocnie a a  karę  po 1 i pół roku  
więzień a. Trżecti napastn ik  Tom asz Żak. k tóry  
się nie przyznał, zacytował około 50 świadków 
n a  sw ą obronę. Miał on p ieiw szą rozpraw ę k a r ­
n ą  n a  wiosnę 1914. Weaomaij odbyć się m iała  ©- 
s ta teczn a  rozpraw a, gdyż sąd  najw yższy zniósł 
w yrok zasądzający go na  1 i pól roku, celem, 
przeprow adzenia różnych dowodów. Dowody te  
przeprow adzono celem stw ierdzenia, ozy To­
m asz Żak przyłożył rękę do bitki.

T rybunał w ydał w czoraj po całodziennej roz­
praw ie wyrok zasądzający  Tom asza Ż aka sa 
ciężkie uszkodzenie ciała n a  1 i  pół roku  wię­
zienia. Przew odniczył s. s. o. W sraesakiewigs, 
rodzinę zabitego zastępow ał d r  Hegki, oskarżał 
p ro k u ra to r S taw arsk i, bronił Ż aka d r  Bader, 
■który zgłosił ponow nie zażalenie nieważności od 
zasądeem a. Spraw a więc po 9 la tach  n ie  skoń­
czyła się i pójdzie po raz  w ióry do sąd u  n a j­
wyższego w W arszawie.

O KRADZIEŻE KONI W KRAKOWIE.
(k) P rzed  sądem  okr, karn y m  w Krakow ie to ­

czyła się rozpraw a przeciw Janow i M alikowi i
Chiielowi Propinatow i o to, że M alik za  nam ow ą 
D ropinatora k rad ł n a  Groblach, n a  K laparzu, 
n a  P lacu  Jabłonow skich, p lacu  M atejki konie, 
powozy, sank i itd . w artości k ilku  milionów. U- 
żywal przy tom podstępu, iż osolby p ilnu jące koni 
usuw ał różnym i sposobam i. M alik przyznaje się 
i obciąża Piop-raaitora, k tóry  tw ierdzi, że M ali­
k a  wcale n ie zna. Dla przeprow adzania dowo­
dów7 przez P rop inato ra  przytoczonych odroczo­
no rozpraw ę po całodziennem  trw a n iu  do  21 
g ru d n ia  br.

P rop ina to ra  n a  wniosek obrońcy dna Heskie­
go postanow ił sąd wypuścić n a  wolność aa k au - 
cyą dw u milionów m arek.

Przewodniczył s. s. o. Hubaczek, oskarżał 
p ro k u ra to r Gniewosz.

Opuszczenie adwokata dra FeiiSterPlaua na wolność
( k )  iSąj. Jak donosiliśmy, aresztow any na polecenie 

Pen °kręgowego karnego w  Radomiu adw. dr 
s?t;ici rkląu, przebyw a od dwu tygodni w are- 
^'ńst w 'ęzicn'a krakowskiego. Obrońca dra 
Vlcn erb,aua. adw. dr Heski sprzeciwi? się odsta- 
$kar , dra Fensterblaua do Radomia i wniós! 
b]jniRę 'Hcedentalną do sądu apelacyjnego w Lu- 

f * s k a r d z e  zaznaczył, że chodzi tu o spra- 
Po»tyczną, dawno przedawnioną, źe podobne

spraw y w Krakowie wszystkie zostały zanie­
chane, i że powaga stanu adwokackiego "wymaga 
innych form zabezpieczenia osoby podejrzanej w 
tego rodzaju sprawach, zw łaszcza że dr Fen- 
sterblau nie czyni! przygotowań do ucieczki, lecz 
wykonyw ał swój zawód spokojnie i kandydował 
do Sejmu. Na podstawie zapadłej uchwały dziś 
wypuszczono dra Fensterblaua na wolność.

B r a c is z e k  z ło d z i e j e m
(k) J o h s i a d a  w

' ’enF!t  II sądu okręgowego karnego w Kra. 
<41̂ ; . rozpatryw ał wczoraj spraw ę Wojciecha 
SzcreE , Kurzawy z Biskupic, oskarżonego o 
\l'°\vp 1V'a^złeży na szkodę różnych osób du- 
W°jCi yęh. Oskarżony był po kolei braciszkiem 
‘ak; u | em lub Albertem w  różnych zakonach i 
h hr? | :Zll*tów w Chyrowie odbywał czas pró- 
 ̂ cisz!r n°wicyatem , potem był aspirantem na 

’ U 'o n U Zm artwychwstańców w Krako- 
rze * ^ eformatów itd. W szędzie ginęły ró- 

,zeczy Czy. 2akonnikom, a wkrótce po zginięciu 
/'het v̂ S-1 ł S*S nabożny braciszek, aby wypłynąć 
e?0(W  1.ntlytn klasztorze. Miał on szczególne 
Zarne do garderoby księżej, jak sutanny, 

d • tflDił ieryny‘ ^ az tylko ' u ÓO. Reformatów 
lv'ch cel i 2asady 0 tyle, źe zagrabił w sąsie- 
2 ch kam. „braciom zakonnikom cały zapas bia- 

*e Pry,S° n^w w sPosób iście zagadkowy. W re- 
yjechał do Biskupic na urlop letni w księ-

B isk u p ica ch

ryn oraz reform OO. Reformatów na dwa mie­
siące więzienia, umorzonego aresztem śledczym. 
W obec tego Kurzawa wyszedł na wolność. P rze­
wodniczył s. s. o. Hubaczek, oskarżał, prok. Mi­
chałowski. broni! dr Heski.

Składki
NA BUDOWĘ DOMU MEDYKOM/ W KRA­

KOWIE ufundowali dalsze cegiełki: dr Michał
Hładij, A. O. adwokat w Krakowie, dr Tadeusz 
Gabryszewski z Zakopanego, dr Herman Pilcer 
z  Tarnowa, H-gi rok medycyny, Korpus oficer­
ski 20 pp. w Krakowie, kol. Waldówna, Karol 
Winiarz, dyrektor klinik uniwersyteckich w Kra­
kowie, dr Niziołek z Brzozowa, Firma Oehorsam 
w  Krakowie, Kohn i Liebeskind, wpłacili po 10.000 
Mk. za cegiełkę. Nadto złożyli ofiary: na listę 
Nr. 26 dr Ludwik Wilczyński 5.000 mk., Nr. 39 
dr Kunicki 5.000 mk., Nr. 86 dr Landau 5.000 mk., 
Nr. 89 dr Schwarzbarf 2.000, Nr. 90 dr Surowiec 
2.600, Nr. 1Q7 dr Niziołek 7.540, Nr. 138 Suszyń­
ski 6.000, Nr. 140 Stamplowa 24.900, Nr. 142 Źe- 
zańska 5.000, Nr. 145 dr K raśn icka 4.140, Nr. 147 
Bienenfeld 6-500, Nr. 148 Beck 6.500. Nr. 150 Ły­
sek 10.000, Nr. 151 Branfeld 4.800, kol. Faden z 
fantów pozostałych z festynu w Rabce 10.260, 
dr Wilczyński z Dunajca 5.000 mk.

żej sutannie i to go zgubiło. Znano go w  rodzinnej 
wiosce jako nicponia, ordynarnego parobka 
od gnoju, k tóry  nie umie czytać ani pisać, robi 
różne niepoczytalne kawały, jako notoryczny 
wiejski wesołek. Na doniesienie zgorszonych pa­
rafian poiicya zbadała u źróJda szczegóły tego 
przewielebnego urlopu. Po nitce do kłębka spe­
netrowano cały żyw ot uczciwego braciszka. Cała 
karyera teologiczna Hieronima Jobsa, opisanego 
tak wesoło w  literaturze niemieckiej o Jobsladzie 
Kortuma, jest niczem wobec pomysłów analfa­
bety Alberta Kurzawy, którego jedyną legityma- 
cyą w tych wszystkich tak ekskluzywnych kla­
sztorach była m etryka urodzepia, pobożna mina, 
i niecodzienna pobożność .

Po zeznaniach świadka -brata Jana Mazura s  
zakonu OO. Zm artwychwstańców i ks. Sawic­
kiego w izytatora prowincyi Jezuitów, sąd okr. 
karny zasądził Kurzawę za kradzież sutan, pel©=

KROMKA
Kraków, 22 listopada.

'Z TAROT. Na wcssoajszy ta rg  zwieziono wiel­
k ą  Mość artykułów  ocdziemnej petnzeby, mimo 
to ceny znow u poszły w górę. Szczególnie mle­
ko, gdyż za 1 MsUr m leka niezbieramego żądano 
500 m arek, zaś za  bierane 420—480 m arek; m a­
sło płacono po 5000—5300 m arek ; ja ja  za sztu­
kę 100—125 m arek. Drób płacono : aa gęś od 9000 
—11.000 m arek, kuna 4000—5000 m arek, parna 
krancEząt 3000—4500 marek. Owoce sprzedawano 
;ao wygórowanych cenach.

PRZEDŚW IĄTECZNĄ SPRZEDAŻ CUKRU. 
M agistrat k rakow ski ukończył z dniem węzo* 
rajisizym inwenteryisacyę zapasów cukru , wobec 
czego rozdział ctuikru między konsiuny, urzędu”
1 zakłady dobroczynne roapoozmie się dsdsóąj ■ we 
środę, według ustaloncg-o przydiziału.

KOMUNIKAT O STANIE P0SO BY , wydany 
w e w torek 21 listopada, o  godz. 7*40 wieczór, 
według danych państwowego In s ty tu tu  m.:teo- 
mlogicanego w W arszawie, S tan atm osfery: 
W sk u tek  sitoeg© warosru" caśrieni-a nastąpiło  
ogólne polepseesia® się stanu  pogody w raz ze. zna. 
om em  obniżeniem się tem peratury, k tó ra w go­
dzinach porannych wynos.ła: w W arszaw ie —5, 
w Poznaniu — 1. w  Zakopanem  —5, w Pińsku 
—5, we Lwowie —3. w Krakowie —1; w godzi­
nach popołudniowych w ahała się w granicach 
od 4-2 (Poznań) do —3 (W arszawa, Lwów. 
Pińsk). Grubość powłoki śr=.ożnej notowano w 
Zakopanem  33 cm, w Krakowie 8 om, w Lublinie
2 cm, y; Łodzi 4 cm. B iałym stoku 1 cm. — W  Kra 
kowńe tennperatui*a — 1*2. mązim um  0 . minimum 
— 4*5, pochm urno. — Prognoza na  środę: aa- 
chmurzarjją zmienne, dość pogodnie, (miejscami 
mgła), mróz, w ciągu dnia większe ooiepienśa 
słabe .w iatry zachodnie lub  lokalne.

(k) OSZUSTWO WLOTOWE. Poiicya aresaMu 
wała 46 letniego Emila KfiJera z Zaleszczyk, ja ­
ko podejrzanego o dokonanie oszustw a ca sziko- 

1 dę Ga worka z Jasiorny. K afer miał dostarczyć 
Gaworkowi dw a wagony węgla do Jeziorny pes 
cenie 3.100 m arek  aa 1 oeŁraar m etr. W tym celu 
pobrał od Ga w orka jak o  zadatek 300.000 ciarek, 
następnie polecili Gaworfcowi złożyć- kw otę 580 
tysięcy m arek do banku, rzekomo celem przeste- 
nin tych pieniędzy do kopal r i w  Dąbrowie. Gdy 
obaj znateili się w banku, K afer wziął z  rą k  Ga- 
woirka kwotę 580.000 m arek, złożył ją  w banku  
na swoje nazwisko, poczem następnego dnia po 
odjeździe łatwowiernego człowieka z  Krakowa, 
podjął pieniądze w banku i uciekł z  K rakow a. 
Kafera' aresztow ała -olicya w Mazanie Dolnej, 
ai© wyłudzone paieniaidize zicLołał oszust w między- 
ezasfo pr^etrwonić.

S. P . STANISŁAW ŁOBZIA TOMICKI, s łu ­
chacz szkoły polUechniczn&j . we Lwowiie, poru- 
ozn.ik. pilot, członek P. O. W., urodzony w Po- 
sim niu 21 liistapada 1893 r., poległ w walce pô - 
wietrznej dnia 31 sierpnia 1918, pochowany w 
Anaiaro we W łoszech. Prz-wiszfemie zwłok do 
Ojczyzny i złożenie do grobu r-odztnnego hr K ra 
kowie nastąp i 22 listopada b. r., o godz. 3 po 
południu, z kaplicy szpitala załogi przy ul. W ro­
cławskiej. Na żałobny ten  obrządek zapraszają 
rodzice krew nych, przyjaciół, kolegów i znajo­
m ych zm arłego.
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Śledztwa w sprawie aresztowanego dyrektora t-anko
(k) Jak już donosiliśmy, dnia 4 listopada na po­

lecenie ministerstwa skarbu aresztowano w Kra­
kowie Romana A. W and/Ja dyrektora Polskiego 
banku band Iowo-przemy słów ego, mieszczącego 
się w Krakowie przy ul- Wiślnej 12, oskarżonego 
przez akcyonaryuszy amerykańskich o oszustwo. 
Sędzia śledczy radca Księski po zebraniu olbrzy­

miego m atcryału w tej sprawie, przystąpi! wczo­
raj do przesłuchania świadków. Przesłuchanie 
odbywa się w kancelaryi banku, gdzie sędzia 
śledczy mając pod ręką dokumenta bankowe po­
trzebne do śledztwa uzupełnia protokoły i zezna­
nia członków owego banku.

Otwarcie szkól zawodowych w Krakowie
K u r s y  d l a  u c z n i ó w  d r u n a f s k s c h

W pisy do szkół uzupełniających, przemysł >  
wych, zawodowych i handlowych w Krakowie, 
rozpoczęły się wczoraj dnia 21 bm. i trw ać będą 
do piątku 24 bm. włącznie. Wpisy odbywają się 
w poszczególnych szkołach między godz. 6 a S 
wieczorem.

W  bieżącym roku szkolnym otw arto dotych­
czasowe szkoły i tak: A) uzupełniające przem y­
słowe: 1) im św. Wojciecha przy placu Bisku­
pim (barak), 2) im. św. Mikołaja ul. Lubomirskich, 
3) im. Kazimierza Wielkiego piać Wolnica, 4) im. 
Jana Śniadeckiego ul. Zielona, 5) 1-sza męska ul. 
Sokolska, 6) 2-ga męska ul. Zamojskiego, 7) 1-sza 
żeńska ul. św. Marka 34, S) 2-ga żeńska plac 
Wolnica, 9) 3-cia żeńska ul. Szkolna 6.

B) Zawodowe: l) dla uczniów krawieckich ul. 
W ygoda 13 (barak), 2) dla uczenie krawieckich 
i modniarskich ul. św. M arka 34. 3) dla uczniów 
stolarskich, ślusarskich i kowalskich ul. Szlak 5.

C) Handlowe: 1) im- Kochanowskiego ul. Lo­
retańska 16, 2) im. Słowackiego ul. Miodowa 36,

3) męska, ul. Józefińska 10 i 4) żeńska ul. Szuj­
skiego 2.

Ponieważ stowarzyszenia cukierników i pie­
karzy odmówiły fąnduszów na dalsze utrzym y­
wanie szkoły zawodowej dla swoich uczniów — 
przeto magistrat w ezwał przełożonych tych sto­
warzyszeń, aby swych uczniów wpisały do szkół 
przem ysłowych uzupełniających.

Dla uczniów drukarskich, utworzona będzie z 
dniem 1 grudnia osobna szkoła zawodowa, utrzy­
mywana funduszami państwa, stowarzyszenia i 
gminy. Szkoła pomieszczona będzie w budynku 
przy ul. Loretańskiej 16.

M agistrat w zyw a wszystkich kupców i maj­
strów , aby terminatorów zapisywali do powyż­
szych szkół a to pod zagrożeniem skutków, jakie 
ustaw a przem ysłowa przewiduje za nieposyłanie 
uczniów do szkoły przemysłowej.

P rzy  wpisie obowiązany jest każdy uczeń 
uiścić kwotę 400 mk. na potrzeby szkolne.

Samobójstwo żołnierza na warcie
(k) Jak się dowiadujemy, wczoraj nad ranem 

koło objektów wojskowych na W arszawskiem 
niedaleko cm entarza rakowickiego, znaleziono 
zabitego żołnierza leżącego na ziemi wśród ka­
łuży krwi. Obok leżał karabin.

Stwierdzono, że żołnierz ów odebrał sobie ży­

cie wystrzałem  z karabinu, pełniąc służbę w ar­
towniczą. Powód samobójstwa niewiadomy. Cia­
ło zmarłego tragicznie żołnierza, którego nazwi­
ska na razie nie zdołano stwierdzić, przewiezio­
no trupiarką wojskowa, do kostnicy szpitala za­
łogi przy ul. W rocławskiej.

Bandycki napad pod Krakowem
“ bandyci
pieniędzy, drugi uderzył swą ofiarę sztabą żela­
zną kilka razy w głowę, tak że Rafałowicz upadł 
bez przytomności na wóz. Napastnicy przypro­
wadziwszy w tedy zemdlonego do przytomności 
przez nacieranie go śniegiem, zabrali mu nastę­
pnie zegarek srebrny z takim łańcuszkiem, oraz 
dwie 30-litrowe bańki z mlekiem, wyrządzając 
pachciarzowi szkodę na 100.000 mk. Po dokona­
niu rabunku bandyci zbiegli Rafałowicz przybył 
do Krakowa o godz. 4 rano, gdzie wezwane po­
gotowie udzieliło mu pierwszej pomocy. Docho­
dzenie w tej sprawie prowadzi urząd śledczy 
policyi krakowskiej.

dzącej z W arszaw y. 3,000.000,000.000.
—- o o o  —

PLAN FFACY TEATRU IM. SŁOWACKIEGO.
R-ociZttiticę listopadową, lctóra schodzi się z rocz­
nicą śminnei W yspiańskiego, uczci leai.r trady ­
cyjnym  zwyczajem wieczorem. poświęca..ym u- 
twoirom wielkiego poety. Będzie on niezw ykły 
pazoz to, że połączy pierwszy raz dw a dzieła tej 
m iary , co „K lątw a" i „Warazia w ianka", Jedno- 
aktowa tra g .d y a  listopadowa nie,grana była w te 
a rze  im. Słowackiego od 'roku 1918; obecne jej 
wznowienie 70 z rzędu od  roku  1898 ukaże się 
w  nowej mscenóz,acyi j r.cwej szacie dekoracyj­
nej. Zuakomtoa traguczka p. St, W ysocka odtwo­
rzy w „K lątw ie" po raz pierwszy w Krakowie 
rolę „Młodej", k tó rą  kreowała w pierwszem na 
scenach polskich wystawieniu tragedyi w W ar­
szawie, w czasie, gdy cenzura a u s ir  y aęfca nie do­
puszczała dzieła na  sceny małopolskie- P- W y­
socka g rać  będzie .„Hamleta" joszcze ty lką przez 
dni najbliższe, peanem wyskę/pi w swojej pamię­
tn e j kreacyi „Judyty" w dramacie Fr, Hebbla. 
B ezpośrednio potom grana będzie nowa korne-

P. JADWIGA LACHOWSKA, pierwsza 
sopranistka opery w Madrycie, wystąpi go?1®4- 
nie dziś we śiod? 22 bm. w „Carm er". Mi®tr«7"j 
ska k reacya taj świetnej a r  ystki w partyi tytj 
łowej ma ustaloną sławę najprzód ni ejsizrgo 
tyzrnu, a prześliczny głos nadaje kreacya p. 
chowskiej wartość tak  wybitną, żc równą 
łatwo się znajdzie. Resztę obsady tw orzą pP- 
w orzyńska Jas  rzębsika, Zbis-niewWówna. 
p-dowski, Knóaginin, Mazanek, Mayurk 
M azur k i ISakowicz. Ju tro  we czw artek o  
tka W. H olłaend?r‘a „Łabodż ze W schodu".

GRAFOLOG! A zaczyna dzdś interesow ać n!l( 
kowy świat i społeczeństwo. Dlatego odmz;vt P-' 
„N auka sztuka i sz ucaka gratolom ezna" **■ 
ry  prof. Grałsiki w ygłos we środę 22 bm. w M 
zcum przeimysłowem. ul. Smoleńsk 9. jest pr*
dziwę scnsacyę w Krakowie. Prelegent, ktony 
Belgia. Ameryka i inne k ra je  zap raszają  na 
głoszenie odczytów, podzieli się z krakowsf 
publiczność ą swoją wiedzą i długoletni em * t 
świadczeniem na polu grafologu eksperym ent 
nsj, oraz będzie na m iejscu oceniać ch a rak t"  
z przyniesionych listów. Czysty dochód prz^fl 
ozony na  oele Tow. ochrony dtocoi i m łodzi* 
IM eiy do nabrcia  w k sęg a rn i K rzyżanow ski^ ' 

WYKŁAD P. STANISŁAWY WYSOCKIE-* "
rozpor*1

lUlP

•jo®

„M iłosierni
(k) Onegdaj około godz. 11 w nocy na drodze 

między Bieńczycarni a Kocmyrzowem nicwyśle- 
dzeni dotąd bandyci dokonali napadu rabunkowe­
go na Nuchcma Rafałowicza wiozącego na wozie 
mleko do Krakowa. Rafałowicz, jadąc nocą w 
stronę Krakowa, usłyszał na drodze w Bieńczy- 
cach dobijanie się do drzwi jakiegoś domu stoją­
cego w pobliżu. Po chwili przybiegło do Rafało­
wicza dwóch młodych mężczyzn, z których jeden 
zapytał pachciarza co wiezie, a nie czckawszy 
na odpowiedź zaraz uderzył Rafałowicza flaszką 
po głowie. Na krzyk napadniętego bandyci rzu­
cili się na niego, a podczas gdy jeden z oprysz- 
ków grożąc rewolwerem  domagał się wydania

G enera ł  defraudantem
Jak  donosi „U nited T elegraph" z B ukaresztu , się sprzeniew ierzeń na  sum ę 14 milionów lei.

generał M argineanu, do n iedaw na kom endan t Sądzą, że w spraw ę tę zam ieszany będzie cały
drugiego korpusu  aamii ru m u ń sk  ej, dopuścił szereg innych znanych osobistości.

Miliarder pokrywający 200 milionów dolarów deficytu opery
Deficyt opery chicagowskiej, wynoszący 200 W  markach polskich ta sumka wyglądałaby 

milionów dolarów pokrył p. Mac Cormick, multi- tak malowniczo:
miliarder i mąż śpiewaczki p. bialskiej, pocho-

Jew reinow ie we czw artek 23 b. m 
się punktualnie o godz. 5 po południu 
wcześniej do nabycia codziennie w Kol W?1 
wykładów naukowych.

KAROL HUBERT ROSTWOROWSKI wyg 
prelfikcyę o  swyim najnowszym  dramacie • 2^*, 
tw ychw stanie" w K ollegum  w ykładów  naw* 
wych w pną,tek 24 bm. o  godz 7 wieczór. i 

'STARANIEM KÓŁKA PRZYRODNIKÓW V‘j  
wygłosi w p iątek  24 bm. prof. dr. K. BouP^to 
odczyt p. t. „W satirą rocznicę urodzin ks. Gr . 
gorza Mendla", w saili zakładu zoołogicz1̂  
ul. św. Anny 6, I p.. o godz. 7 wieczór. ^Lej 
300 m arek, d la akademików i młodzieży szk^ 1 
100 ma,rok. „

DAWNI DRUKARZE W  GDAŃSKU. Na ^  
tem at w ygłosi ks. Tadeusz Kruszyński 
dzriś we środę, o godiz. 5 po południu, w 
przem ysłów :m, ul. Smoleńska 9. ,<i0

PRZECHADZKI ARTYSTYCZNE PO 
W IE  organizuje dla członków Ogniska nJluCtff  
cielskiego w m iesiącach a mowych Sekcyi ^  
cńeczkowa. Zgłoszenia przyjm uje się w Ognl 
między godz. 5—6 do d  ia 25 listopada. . (ła- 

POŻAR. Onegdaj w nocy zawezwano Lj, 
żarną do domu pod 1. 19 przy ul. (kameą113 
gdzie w łazience m ieszkania p. S tachiew if̂ j P1j 
III piętrze paleta się ścienka drewniana, jn-ki 
pow stał od gazowego piecyka, tuż obok ^ ’gjia. 
umieszozon -go. Pożar s traż  wkrótce 
Szkoda wynosi około 100.000 marek.

- o o o -  cKl
Z

KRZYWDA ROBOTNICZA. Z kół
polskich, wypędzonych przez Czechów z® 
Cieszyńskiego, otrzym ujem y następu ją03 rowi' 
lenie: Je®: nas w  całej Polsce około 300 
rzy ono wan ych górników oraz wdów P°. V (gór- 
k tórzy  poheram y prowizyę z kasy hracktol ^ t f  
niczej) ostra  wsfciogo akcyjnego Tow. 8°! pęd 
(przedtem ks. Salma) w Polskiej O stra^’ * 
zaborom czeskim. P n w izy ę  tę przesyłaj?
powyższej k asy  przciz P. K. O. w  Pradze 
dc śląskiego B anku przemysłowego

pZ©-
w

jen*3
C*
k*'

Sizyrie polskim, a powyżswa filia przetaj aisK>e 
żdiomi&s ęcznic czeskie korony na m a r k j .^  7a' 
i rozsyła przekazami pieniężnymi do ^

tylk°

z małym uszczerbkiem  dla nas, ale w
io

^iizyo'1®
w miesiącu 

powyższa filia wzbogaciła się o kilk?
żącym. a szczególnie a

rn'*

dya  Adama Grzymały.Siedlocikiego p. t. .P opos
kró la Jegomości", osnuta na arcyzabawnej aneg­
docie z pobytu H enryka Walezeg-o w Polsce. 
Rozpoczęły się również przygotow ania do wy­
sław ienia l.gei dy ludowej Andrzeja Galicy „Ja- 
nosdik", oraz do narodiowetgo m/s>te>ryum K, H. 
Rostw orow skiego p. t. „Zm artwychwstanie".

Z TEATRU BAGATELA, Dziś „W ędrowiec i 
kobio.a". A utor tej sztuki, p .  M. W er oni oz, któ­
ry jak o  członek poselstwa polskiego w Moskwie 
pad ł równ eż o fiarą  czer-zw yczajki i dłuższy 
czas przebywał w więzieniu śledc»em. wypowie 
k ró tk ą  prelokcyę na tem at „Dziejowe i a r ty s ty ­
czne tło „W ędrowca i kobiety". W e cizwart:k 
„Banco" w wykonaniu pp. Bruczowej, W ęgierki, 
D obrzanskego, K a d n a . Turskiego i W inklera. 
W nadchodzący piątek prem iera k m iedri ,ro- 
ma.p ycznej „Znakom ity baryton". W tytułow ej 
pali , Znakom  te  go bai-ytcna" wystąpi p. K oliń­
ski. k tóry  bądnio w przyszłym  m iesącu  obcho­
dził jubileusz swej 25-letniej pracy  siecmcznaj.

łym roku  odbywało się wysyłanie pa-owiz. ^
■. m n l i r m  iian.AirnwRilrinm  rl 1 „ ^.n o 1 O VV _' |(ll

tóvV<
mareik na szkodę b u d  ych Pf0"'®*:1''p0d u ^  
wdów i sierót. Jak o  przykład  niocllwJ(rak£,cl1 •! 
fakt następujący: W Oświęcimiu w 
Libiążu Małym przebywa obecnie r»rz£6 v2 
stów i 2 wdowy, którym  powyższa fil ^
przekaz m pocztowym dnia 26 pażd,Zf!e_  w O  
koron czeskich. W urzędzie poc®toovy oZlo s ^ ’ 
szynie liczono po 300 m urek zia 1 ril1że ^n,,a 
podczas gdy k u rs  korony cw skiej vr u,rv"'a 
w yrosił 430 marek. W ten sp<o*sbb 1 fil:u ® *
r a  1 koromie canskiej 130 miarek, ' 1 9° „}
m iast 1,368.200 m arek w ypłaena  ty

t^y o n is^ó ^^ ied tom arek. JeżcL się przyjmie, 
sam dyrektor owej filii prow-«v--- t ^  
sce je®: 300, więc wyi^łaciomo in n ej in't’0,r\,r- 
kom o 4,963.920 m ar k. W tej ® ^ eyT)}e *  t .  
niowal tow. Józef Szczurek w . c,vui;cczni.e'. 
rekcyi i zażądał dopłaty, leęz bez®- icj ^
rek to r oświadczył, że k u rs  k°lp9,n-y •„ pi,° vl’' 11vj- 
14 dni wcześniej się ustała , r® inn ,|0 prek ^  
wysyła- Tow. Szciziuir k odniósł si>., go ^
tu ry  o wdrożeń:© śledztwa, a>e ^  sj« ła
drogę cywilno sądową. ieflle e
adwcikajta Jan a  M ichejdy o  wn
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ile tenże oświadczył, że jest prezesem tejże filii, 
przyzna! wprawdzie, a; nas skrzywdzono, jednak 
Skargi wn.:eść nie może i p o stara  się o w ynagro­
dzenie nam krzywdy. Cz kam y.

NAUCZY CIEL Ali TC REM ZBRODNICZYCH 
LISTÓW ANONIMÓW YCH. W  dniu  10 bm. zgło­
sił się ilo ełsStpozytai-y śledczej m. Zam ościa w la- 
śoiiciiei folw arku Adamów p Aos.cki, i zawia­
dom ił, iż w >ymże dniu otrzym ał 1 st anonim o­
wy (pisany rzekom o przez braci Lewandow­
skich. głośnych bandytów), z żędam em  pod gio- 
fcą, napadu, złożeniu przy bram ie ogrodowej te j­
że nocy 1 maliona m arek. Wobec tego wysiano 
dw óch posterunkow ych celem ujęcia n ap astn i­
ków. W dn u tym jednak  jak  również w nastę­
pnych dwóch, panow ał spokój. Dopiero dnia 13 
b. m. p. Kosicki otrzym ał drugi list z żądaniem  
naityciłm iasaom go zAozenińa p  -między, leoz juz 
nie jednego, a 3-ch mil onów, jako karę za prze­
kroczenie pierw otnego term inu. Na situ ek tej 
d rug ie j wiadomości, zjechał do Adamowa kiero­
wnik ekspozytury śledczej wraz z l-m a  wywia­
dowcam i i po zręcznem przeprow adzeń u do­
chodzeń ustalił, że autorem  ils tó i był Tadeusz 
K ępiński z W arszawy, ma.u c zy ciel - w y c h o u a w ca 
Sy a  pp. Kosickich. Kępiński do winy się przy­
znał i osadzany został w w ięzieniu w Zamościu.

SMUTNY SPACER NARZECZONYCH. Prze­
chodząca w poprzek ul. Zgoda w W arszawie pa­
ra  narzeczonych Zygm unt Przesm ycki i K. P ia ­
skow ska została n a jech an a  przez sam ochód. 
P iaskow ska doznała potłuczenia całego ciała, a 
szczególnie głowy. Poszw ankow aną przewiezio­
no do szp ita la  Polskiego Czerwonego Krzyża. 
Przesm ycki' o d r ósł lekkie zdrapanie rąk .

SKOK Z L PIPT R A  Z PRZESTRACHU. W 
niedzielę rano  w m ieszkaniu W ładysław a Szew­
czyka przy ul. Solec w W arszawie wskutek nie­
um iejętnego obchodzenia się z m aszynką „P ri­
m us" nas opił w ybuch i pożar. Płom enie w je­
dnej chwili zajęty całą izdebkę. Szewczyk, usi­
łu jąc  zgasić płom ienie doznał poparzenia twa- 
rzy i rąk , zaś s o jąca  przy oknie A grypina Mo­
tyl z p rzestrachu  wyskoczyła oknem  z wysoko­
ści I. p iętra  i złam ała nogę. W reszcie sąsiadka 
Szewczyka, również z p izestrachu , doznała sil­
nego a tak u  nerwowego. W szyslk m poszwanko- 
'Vanym p-.mocy udzieliło Pogou w ie, poezem 
Motylową przewiozło do szpitala. Pożar ugasili 
dom ownicy przed przybyciem straży mimo to 
m ieszkanie zostało prawie ca łk ‘em znis-zczone 
przez pożar.

TRAGEDYA RODZINNA NA TLE P IJA Ń ­
STWA. 26-lelni wdowiec kraw iec Józef Kulesza 

Poznaniu, ożenił sdę w roku  1920 z Jo lan  ą 
Gronowską. Pożycie ich ni-e było szczęśliwe. 
Sdyż K. up jal się często i wypraw iał w dom u 
0lwa.ntury, i gdy mu żona czyniła wymówki, 
Wygraża! jej śm iercią, aż wreszcie w m aju  ze- 
Szłogo roku wypędził ją  z domu. Kuleszowa 
C h ro n iła  się w tenczas do dom u swego ojca An­
ton,Rigo Gronowskiego, lecz mąż jej nie zado­
wolił się tem i często jeszcze nagabyw ał ją  i jej 
^jca. Gdy go pewnego razu Gronowski wypoli- 
®£kował i w yrzucił za drzwi, powziął zam iar 
R a d z e n ia  swego swego teścia i swej żony ze 
®wiatu. W tym celu kupił K. dn a 3 czerwca br. 
1,0'V'olwer i zaczął czatować na upatrzone ofia­
ra. Pierwszy raz spotkał je przy ulicy S trum y- 

° 'vej, lecz ci, zobaczywszy go, wsiedli do train- 
.N iu  i odjechali. Aż napotfaił ;ch z -* w  u n.a u- 

'py Gen. P rądzyńskieeo. W tedy przystąpił do 
i p0 krótkiej w ym ianie słów strzelił na- 

P^zód dwa razy do Gronowskiego. ran iąc  go 
^Ubertelnie. a następnie dał jeden strzał do żo- 

y- Słrzał przeszedł jej przez płuca i ugodził 
N a c h o d zą cą  w tej chwili uczenicę Wł. Piocho- 
^ la'kó\\'nę w nogę. Po spełnieniu zbrodni K. u- 

v̂ ał zam iar zastrzelenia samego siebe. nie 
ykonai tego jednak. Świadkowie krwawego 

zaprowadzili m ordercę na odwach poli-

^^ozpnaw a przeciw Kuleszy odbędzie się zape- 
. e w początkach grudnia. 

s)^®AKOW SKA OPERA w  BIELSKU. P o wy-
tych fóni"u w B ielsku entuzyas-tycznie przyję­
ł y  „P^ez tam tejszą publiczność oper: „Truba- 
kpa?  ’ > Strasznego dw oru“ i ,,Rdgoletta“ opera 
giQ °w ska na zaproszenie Tow. tea tru  pohkie- 
Op ]̂w Bielsku daje w piątek 24 bm. francuską 
tą Romantyczną M asseneta ,.W erther“ osnu- 
litriaL ^e Poem atu Goethego, z udziałem  najw y­

ższych  sił.
— o o o —

CL z  7 / iG R A M !C Y
h ep ^ ^ B N C E A U  W AMERYCE. Między W-Tso-
h y  \V n ,emenceia‘u Przyszto do » y m  any de- 
GZąjg . llson powitał Clemenceau bardzo serde- 
tyik0 ' ° świadc.zyl mu, że w Ameryce znajdzie 

Przyjaciół. Clem enceau odpowiedział de­

peszą bardzo serdeczną, w k tórej w yraził na-
dz eję, że aebaozy s.ę z W ilsonem w YVą,sizy iigio- 
n-e.

- o o o  —
R E P E R T U A R  

T e a tr  im  Ju l. S ło w ack ieg o
Środn: „To co'najważniejsze’*.
C zw aitek- ,Hamlet*".
Piątek: „Hamlet**.
Sobota- „To co najważniejsze**.
Niedziela popoł.- ..Edukacya Bronki".

Wieczór: „Hamlet".
T e a tr  B a g a te la  

środa: „W ędrowiec i kobieta**.
Czwartek: „Banco*.
P ią tek- ..Znakomity Baryton*' (Premiera).

T e a tr  im tjs Ł i  o p e r a  i o p e re tk a  ' 
Środa: „Carmen".
C zw aitek- „Łabędź ze Wschodu".
Piątek: „Kopciuszek".

Kollegium wykładów naukowych 
Rynek A B 39).

Środa o g. 7, dr Adolf Klęsk: „Konflikty duchu 
we na tle psychoanalizy".

Czwartek o %. 5 popoł., Stanisława W ysocka: 
„O Jewreinowie" (z recytacyą).

Piątek, Karol Hubert Rostworowski: „O Zmar­
twychwstaniu" (autoreferat).

Sobota o g. 7, dr Melania Grafczyńska: „Muzy­
ka Liszta" (z ilustr. muzyczną).

Niedziela o g. 8 : „Wieczór reeytacyjny poezyi" 
(Leśmian, Stur, Wierzyński, Wittlin, Tuwim); 
w ykonawcy: Wiktor Szembek i' Juliusz Ego.

Z Hbe!| miasta Krakowa
Kraków, 22 listopada.

(k) W czorajsze posiedzenie krakowskiej Rady 
miejskiej odbyło się przy . niezwykle licznym 
komplecie.

WNIOSKI I INTERPELACYE
Interpelacye wnieśli: rm. tow. dr Muller w  spra 

wie przedłożenia budżetów i zamknięć rachunko­
wych oraz opróżnienia budynków szkolnych 
przez wojskowość; rm. tow. Jaroszewski w spra­
wie urlopów dla robotników budownictwa miej­
skiego, rm. tow- dr Kuźniar w sprawie przy­
stanku tramwajowego przy ul. Botanicznej. Wnio 
sek nagły przedłożył rm. tow. dr Rosenzweig w 
sprawie wyboru komitetu rozbudowy miasta i 
w sprawie zniżki cen prądu elektrycznego i ga­
zu, któremu rada miejska nie przyznała nagłości.

Następnie dyrektor gazowni inż. Seifert prze­
dłożył nagły wniosek w sprawie 
PODWYŻKI KREDYTU NA ZAKUPNO WĘGLA 
DLA GAZOWNI NA 200 M UONÓW  MAREK.

W  dyskusyi przemawiał rm. tow. dr Rosen- 
zwcig, stawiając wniosek o zniżkę ceny gazu. 
Wniosek odrzucono. Kredyt 200 m il mk. uchwa­
lono.

ZAŁOŻENIE WIELKIEJ MASARNI
Następnie naczelnik administracyi akcyzy dr 

Zawadzki referował imieniem komisyi admini­
stracyjnej i sekcyi skarbowej sprawę założenia 
w Krakowie wielkiej masarni.

Gmina miasta Krakowa ma na ten cel dać rze­
źnię podgórską i wydzierżawić od wojska Filię 
zakładu gospodarczego w Podgórzu oraz chło­
dnię, fabrykę kiełbas, wędzarnię etc. przy ul. 
Bosackiej i powołać do życia spółkę na razie z 
kapitałem zakładowym 300 milionów marek.

• Gmina bierze w tem przedsiębiorstwie udział z 
poważną kwotą i zastrzega sobie daleko idący 
wpływ w tym kierunku, aby 'rzedsiębiorstwo 
prowadzone było po linii interesu społecznego.

Masarnia pomyślaną jest na wielką skalę, ma 
przerabiać rocznie około 100.000 sztuk nieroga­
cizny, wagi około 10 milionów kilogramów, oraz 
wyrabiać konserwy mięsne dla wojska.

W dyskusyi zabierali między innymi głos rm. 
tow. Zilfer i rm. tow. Kluczka, domagając się 
większego udziału gminy w spółce, oraz współ­
udziału związku kooperatyw i w tym celu po­
stawili wniosek, aby sprawę odroczyć i odesłać 
z powrotem do komisyi. Również domagali się 
cni wyjawienia nazwisk członków komitetu orga­
nizacyjnego tej spółki, czemu odmówił referent, 
wywołując burzę na sali.

Rm. Białik zwalczał projekt tej masarni, jako 
kciTuirencyi dla masarzy.

W  głosowaniu uchwalono bez zmian przedłożo­
ne wnioski komisyi,
SPRAWA EMERYTUR DLA EMERYTÓW, 
WDÓW I SIERÓT PO PRACOWNIKACH 

MIEJSKICH
W  dłuższym referacie wicepr. Wielgus, w spra­

wie ustalenia poborów emerytów miejskich w y­
jaśnił, że emeryci miejscy, tak samo jak funk- 
cyonaryusze państwowi otrzymują jedynie pen- 
syę zasadniczą 1700 proc. dodatku drożyźnianego, 
jednorazowe dodatki po 7000 wzgl. 14.000 mk. i 
uchwalone, a niewypłacone dotychczas dodatki 
od października począwszy. W szystkie te pobory 
emerytów razern wzięte nie wynoszą nawet je­
dnej połowy poborów funkeyonaryuszów czyn­
nych, dlatego, że gmina analogicznie do rządu 
nie wypłacała dotychczas emerytom, w ypłaca­
nych funkeyonaryuszom czynnym t. zw. dodat­
ków wyrównawczych, uzupełniających i jedno­
razowych. Rząd bowiem stoi na stanowisku, źe 
ściśle z postanowieniami ustawy obowiązany 
jest wypłacać emertyom dodatki drożyźniane, zaś 
dodatki inaczej przez rząd nazwane tj. w yrów ­
nawcze, uzupełniające, jednorazowe — nie są 
dodatkami droży źnianemi. Tymczasem sekeya 
prawnicza miejska, prezydyum i Rada miejska 
stanęła na stanowisku, że wszystkie dodatki do 
pensyi zasadniczej jakie funkeyonaryusze czynni 
pobierają, nie są niczem innem, jak tylko dodatka­
mi drożyźnianymi, i źe te wszystkie dodatki po­
winni emeryci w całości dostawać. Zgodnie więc 
z wnioskiem referenta wicepr, Wielgusa uchwa­
liła Rada miejska w ypłacać emerytom miejskim 
pełne em erytury z wszystkiemu dodatkami i to 
wstecz od 1 lutego 1922. Radcy socyalistyczni 
podczas dyskusyi przez usta rm. tow. dra Rosen- 
zwelga poparli gorąco żądania spraw y em ery­
tów, sprzeciwiając się między innymi wnioskami 
rm. dra Schneidra, aby em erytury od lutego do 
1 grudnia 1922 wypłacono w ratach, gdyż wsku­
tek dewaluacyi pieniądza, emeryci otrzymując po 
6 miesiącach em erytury, dziś ponieśli znaczne 
szkody.

NOWA TARYFA TRAMWAJOWA
Nad wnioskiem komisyi tramwajowej w spra­

wie nowej taryfy jazdy przeprowadzono dłuższą 
dyskusyę. Rm. tow. Jaroszewski i rm. tow. Zif- 
fer przedstawili w dłuższych wywodach trudne 
położenie funkeyonaryuszy tramwajowych i skry­
tykowali spraw ę masowej sprzedaży bloczków. 
Żądali oni między innymi, aby nie utrudniano ro­
botnikom w kupowaniu ulgowych biletów. Wre­
szcie rm. tow. Jaroszewski stawia wniosek, aby 
dla robotników ceny biletów oznaczono nie na 
75 mk., lecz na 60 mk.

Po odpowiedzi wicepr. Sarego — uchwalono 
nowa taryfę tramwajową. Z dniem 1 grudnia bi­
let jazdy tramwajem bedde kosztować 150 mk„ 
dla robotników i urzędników 75 mk., a dia mło­
dzieży szkolnej i dzieci 30 mk.

Na tem po godz. 10 wieczór posiedzenie od­
roczono do dnia dzisiejszego na godz. 5*30 wieczór.

Otwarcie oarlsmte angielskiego
PARTYA ROBOTNICZA NA CZELE OPOZYGYI

Londyn (PAT). Izba groiin wybrała speakerem  
jednetmyśilme ponownie Whitleyta. Po złożeniu 
ślubowania przez posłów, nais.ąpił najbardziej 
in teresu jący  mom nt, a  mianowicie objęcie kie­
rownictwa opozycyi przez przywódcę party i ro­
botniczej, Clynesa. Kiedy premier, Bonar Law, 
stosownie do tradycyi, udał się w pochodzie do 
Izby lordów, aby przyjąć giratulacye od  kró la  
z powodu wyboru speakera Izby gmin, przywód­
ca liberałów Asąwit wezwał Clynesa, aby jako 
przywódca opozycyi udał się za premierem. — 
W ten sposób zaakcentował Asąuit, że p arty a
liberalna zirzoka się k  erowniotwa opozycyi. _
Lloyd George me był obecny na posiedzeniu. 
Przywódca party i robotniczej C lyros w yraził 
graitulacye W hitleyowi z powodu jego ponow­
nego wyboru, zapewniając, że partya robotnicza 
tak samo pragnie szanować au to ry ia t Izby gmin, 
jak  inne stronnictw a i będizi_> występować w o- 
bnonie powagi Izby gmin i jej speakera.

L ondyn (PAT). Izba lordów odbyła posr-edaeł- 
ni.e, na którem  członkowie Izby gmin złożyli ślu­
bowanie.

- o o o -

Nowy plan zapłaty 
odszkodowania niemieckiego

W iedeń (AW). „Tełegraplien Ccmpaguy" do­
nosi z Paryża; W kolach politycznych obieg* 
pogłoska, że wialcy przemysłowcy przez sekre­
tarza stąnu Bergm ana przedłożyli komisyi r«po- 
racyjnej nowy plan, według którego chcą oni 
objąć gw araucyę za zapłatę 20 m iliardów m arek 
w złee.e. Ż ądają jednak, aby sojusanócy opróżnili 
natychm iast N adre ię i aby przyznali Niemcom 
n a  targu  światowym prawo największego uprzy- 
vłlojowania,

— o o o  —
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Dekret o zwołaniu Sepu i Senatu
(AW) W arszaw a, 21 listopada.

Dziś „M onitor P olski" zam. esz<va dekret aa- 
stępu jący : N a mocy art. 3. ustaw y przechodniej 
% 18 m a ja  1921 do usitaiwy konsty tucyjnej z 17 
m arca  1921 w spraiwie tym czasowej orgnizacy! 
w ładzy zwierzchniczej Rzeczypospolitej polskiej, 
■wytworzonego n a  sku tek  dek re tu  z  18 sierpn ia 
po  (zarządzeniu w yborów ' do Sejm u i Senatu. 
Rzeczypospolitej polskiej (Dziennik ustaw  Rze­
czypospolitej polskiej nr. 66-, posycya 593) Sejm 
i S enat zw ołuję do m iasta  stołecznego W arsza­
w y n a  2S listopada 1922. Dan W arszaw a 17. li­
stopada 1922. Naczolnik P ań stw a Józef P iłsud ­
ski, p rezyden t mmistróiw Nowak.

POCZĄTEK PIERW SZEGO POSIEDZENIA. 
^Telefonem od kortsspoaaegta „ćiapraoetu*:

W arszaw a, 21 listopada.
DizSś wdcemiafBzałikowie Sejm u Moraczerwski i 

Osiecki oraz pos. R ataj odbyli konferencyę z 
dyrek to rem  katncelairyi sejm ow ej p . Pom ykał- 

w spraw ie  pierw szego posiedzenia Sejm u. 
P o sied tarie  te  zagai N aczelnik P aństw a, k tó ry  
powoła najstarszego  posła na. przewodniczące­
go. Posłem  tym  jest p. K rem pa. Zagai on posie­
dzenie i wezwie postów do złożeń-a ślubow ania. 
N a temiże posiedzeniu zostanie uchw alony tym - 
©sas®wy regu lam in  oraz porządek dzienny na- 
srtępneg©' posiedzenia. P orządek  ten  obejm ie wy­
bór prezydynm .

KANDYDACI NA MARSZALKA.
W  kołach. PSL. P ia s t panu je  przekonanie, że 

w a lk a ' o k an d y d a tu rę  a a  m arsza łka  Sejm u ro­
zegra się m iędzy posłam i Janem  Babskim, i  R a­
tajem .

MAM ABY STRONNICTW.
W arszaw a.' (AW). D nia 19 bm, odbyło się jv 

W arszaw ie posiedzenie Rady ' naczelnej NPR 
przy udziale  .nowo w ybranych posłów i sena to ­
rów, oraz dotychczasow ych posłów. Na zebraniu, 
om aw iano w ynik wyborów, politykę, sejm ow ą 
N PR -u oraz szereg spraw  organizacyjnych. W 
spraiwie w yboru prezydenta i  u tw oreenia rządu  
R ada naczelna pozostaw iła w ełnę rękę klubow i 
poselskiem u w .porozumienśja- s  głównym  kom i­
te tem  wykonawczym . Były poseł- Bolesław F i- 
chna nie w ejdzie do Sejm u.

W azsaaw a. (AW). W czoraj w  Sejm ie odbyły 
się pierw sze n a rad y  porozaimtewaiwcsse posłów 
b loku  m niejszości narodow ych. P rzew odniczy ł. 
poseł Grunibaum. Dziś dalszy  ciąg obrad.

MANDATY P. SLABI&SKIEGO.
W arszaw a (AW). Poseł S tanisław  Głąbińsiki 

oświadczył g eneralnem u  kom isarzow i w ybor­
czemu, że zrzeka m an d a tu  z okręgu  W ar- 
szawa-iffiisst®, a  za trzym uje  m an d a t lwowski, 
w skutek  czego p. W ładysław. R abski wchodzi 
n a  jego miejsce.

Endecya przygotowuje wielką kampanię
antyżydowską

(Telefonem od korespdddents „Naprzodu")
W arszaw a, 21 listopada.

D zisiejsza „Gazeta P o ran n a"  („Dwmgroszów- 
ka") przynosi a r ty k u ł o bardzo silnych te n d e r- 
eyach amtysemidkiich.' A rtyku ł ten  jest, jak  się 
W asz koresponden t dow iaduje, zapow iedzią 
planowanej kam p an ii antyżydow skiej, k tórej 
kullnjttnacyjnym p u n k tem  m a być ogłoszenie

feofkota żydów. E ndecya wychodzi z  aaloźotila, 
że państw a zagraniczne oraz l i g a  narodów , do 
k tórej «y<M- się  zw rócą o pomoc, ni© m ogą w  
te j sprawi© nic -zrobić. E ndecya sądzi, że aaa 
całkiem  Swafe&tlaą rękę. K am pania m a  być p ro ­
w adzona bardzo  ostro,' jeszcze ostrzej imśż m  
czasów rosyjskich.

Gurtsonem i Po-jncarem Mussolini bardzo dług* 
mówił na tam at ofiar, jak ie  W łochy poniosły 
za k tóre dotąd  nie otrzym ały odis-7-kodowania. 
Poincare podczas wywodów Mussoliniego okazy­
w ał widoczno znieciesfRwie-ie. Lord Curzon 
przerw ał w końcu mowę Musach nóego słowami*. 
Panowie! Teraz idzie o kwastyę wschodnią, daj* 
my pokój praesztoścd i  weźmy pod no®r*2-gę przy­
szłość.

PRZEWODNICTWO I  KGMSSYK.
Lozanna, (PAT) W ydany wczoraj wieczór©® 

k o m unikat donosi, że przejęty został p rojekt re­
gu lam inu  konferencyi, wedie lyólego przewod­
nictw o piastow ał-by kolejno pierw si delegaci 
Anglii, F rancy i i W łoch. Ponadto  p ro jek t pa"®6* 
w iduje u tw orzenie trzech kom isyi.

KWESTYA EEPARAGYI NIEMIECKICH.'
Paryż (PAT). „Ere Nn-uvólle“ doncsi, że J03̂  

bandao prawdopodobne, iż w Lozannie bfdz*® 
także omawiania kw estya rep a rac ji. Jeden z ó®- 
legatów włoskich, apecyałista w  spraw ach rep®* 
racyjnyeh. przybył do LoEamicy. Mówią, że Wio­
chy mają, zam iar zażądać podwyższenia ud©**® 
10 procent w rep a rac jach , przyznanego i® w

B u d ż e t  e a  r ,  1 9 2 8
W arszaw a (PAT). „Robotnik" dow iaduje && 

że- w m inisterstw ie skarbu  zbliża się ku  KońcojP 
opracow anie budżetu  na  rok  przyszły. Preli®1' 
narz budżetu  m a być wniesiony do Sejm u jesac®* 
przed upływem  ro k u  bieżącego.

P r z e d ł u ż e n i e  c z a s u  p r a s y  

sia ttstejasfs
W arszaw a (AW). Z dniem 17 listopada we®^0 

w żytóa rozporządzenie R ady m inistrów w 
wiiie przieidlłiUlżęnia czasu pracy w w arszte® ^) 
polskich kolei państw ow ych. Zezwoleń na łf  „„ 
dłużenie czasu p racy  do trzech godzi® na (i ,ej 
ponad norm ę udział ać będzie iministetryuin ^  
d y rek cjo m  kolejowym, w k tórych  okaże s:§ t&f  
konieczność z>-? względu n a  pogorszenie s*? 
bo ru  kolejowego,

G a b in e t  C u n a  b e z  s o c y a l is t ó w  uchwały Rat|y minlsłró! L
fPAT\ Tlairlta mrnii^frrSw Tl& P\

B eflfe. (AW) D yrektor Cuno w poniedziałek 
wieczorem  otrzym ał od prezydenta E berta  po­
now ną m is ję  u tw orzen ia gabinetu. Cuno przyjął 
m is ję  i będzie się  s ta ra ł  utw orzyć gaM net fa ­
chowców foes poprzedniego n arad zan ia  się ze  
stronn ic tw am i. Jako  kan d y d aci ma m in is tra  
ispratw zagranicznych  w ym ienieni są,: am baaa- 
mor niem iecki w Londynie S thaw er i poseł nic- 
mliwM w Sztokholm ie Nadolny. Socyaliści u- 
chw alili, że a je  w stąp ią  do żadnego gabinet®, 
w. k tó rym  będą zasiadali członkowie niemfee- 
kaego stronn ic tw a ludowego.

PROGRAM NOWEGO KZĄBO.
WtedA, (AW). „Neue Frcii© Presse" donosi a 

B erlina: W  kołach p arlam en ta rn y ch  tw ierdzą, 
«c k an c la iz  Cuno w  siwojem program ow em  o- 
'świiadciaeiniu podkreślił, iż w dziedzinie polityki 
zagnanietznej chce dailej upraw iać  dotychczaso­
w ą politykę poroeumiien.ia. Co się tyczy polityki

w ew nętrznej, Cuno m a  zaznaczyć, że opiena się 
a a  ostiaitnJej nocie wystosow anej do kom isyi re- 
paracyjnej. W yrazi on także ubolew anie z  po­
w odu uchy len ia  się socyalistów  od  udsg&łu w 
now ym  rządzie.

SOCYALIŚCI NIE WSTĘPUJĄ DO RZĄDU 
Berlin (PAT) Frakcya socjalistyczna Reichsta­

gu postanowiła 49 głosami przeciwko 8 odmó­
wić udziału w rządzie, w  którym  byliby reprezen­
towani, riiemiecko-ludowi.

RZĄD PRZED PARLAMENTEM 
Berliu (PAT) Najbliższe posiedzenie parlamen­

tu  Rzeszy, wyznaczono n a  czw artek. Na porząd­
ku dziennym znajduje się przemówienie progra­
mowe nowego kanclerza. Należy się spodziewać, 
że najpóźniej do czw artku gabinet będzie utwo­
rzony.

Berliis (PAT) Hermes przyjął: tekę finansów.

Konferencya wschodnia w Lozannie
Lozanna. (PAT) W  poniediziatlek odbyło się 

pad  przew odnictw em  szw ajcarskiego prezyden­
ta, związkowego d ra  R aaba pierw sze posiedzenie 
konferencyi w schodniej, O godz. i  popołudniu  
ińiworzył p rezyden t zw iązkowy d r Raafa zebra­
nie konferencyi przem ów ieniem . Naistępnie za­
b ra ł glos ang ielsk i m in iste r sp raw  zagranicz­
nych  lo rd  Curzon. P rzypom niał on, że w o sta t­
n ich  czterech la tech  w stolicach, m ocarstw  od­
były się  liczne konferenc ją , k tó ry ch  celem  było 
przynieść św iatu  zakończenie wojny. T eren  ża­
dnego p ań stw a  n ie  nadaj© się ta k  bardzo  jak  
SiZrwiajcarya do tego, aby osiągnąć konieczne po­
rozum ienie . Curzon dziękuje Szw ajcaryi za go­
ścinę użyczoną konferencyi. Po lordzie Curzo­
nie izaforał głos Ism et pasza, k tó ry  w skazał n a  
wielkie ciciipieiiA, jaki© przebyli T urcy w ciągu, 
-I la t. T urcya wywiaicizyła sobie sw ą niezaw i­
słość, a  celem  Z grom adzenia narodow ego w An­
gorze nie je s t nic innego, ja k  ty lko  ugrun tow a­
ni© tej niezawisłości. P raw dziw y pokój przynie­
sie  w zajem ne poszanow anie pnaiw i niezaw isło­
ści narodów.

N astępne posiedzenie konferencyi w e w torek 
o godzinie 11 przed południem ,

NARADY FRANCUSKO-ANGIELSKO. 
@«eM, (PAT). Konferencya Pośncarego i  Cur­

zona z  M ussolinim  trw a ła  od godiz, 10 prsodpo- 
łudniLem do godziny 1 popołudniu. Po ukończe­
n iu  posiedzenia w ydano następu jący  kom unl- 
kiait urzędoy: Mitnisitrowie Poincare, lord Curzon 
i M ussolini zakończyli w poniedizaałek pnzedpo- 
iiidniem  prowadiząną. w  tym sajnym  serdecznym  
d u ch u  porozum ienia w ym ianę zdań, k tó rą  roz­
poczęli w  niedzielę. Zajm ow ali się oni takiż® 
Ućwiestyaimi dtotycząceani organi-zacyi konferen­
cyi ' i jej reg u lam in u  obrad'.

• KONFERENCYA POTRWA MIESIĄC, 
!«9®ai6ffia. (PAT) W  kołach dyplom atycznych 

cza® trw an ia  konferencyi obliczają n a  miesiąc. 
Zakończenie pnąc w ty m  term in ie  będzie jed­
n a k  zależało w znacznej m ierze od technicznych 
w arunków  k o m u n ik ac ji telegraficznej z  Ango­
rą , sk ąd  d&legacya tu rec k a  o trzym uje odpowńo- 
dzi dopiero  po upływ ie dwóch dni. D elegacja  
turecka, podejm ie p ro jek t kom unikow ania się s 
A ngorą d rogą rad iotelegraficzną.

WYJAZDY I PRZYJAZDY 
I*®xanna (PAT). Poincare w czoraj opuści! Lo- 

sannę.
UPRZYKRZONY MUSSOLINI 

Wiedeń. (AW). „Neues Wiemar A bendblatt" do­
nosi z  Lozanny: Na razie głów ną ro lę  odgryw a 
tiwtjąj M ussolini. Podczas w czorajszych obrad, x

W arszaw a (PAT). Radia m inistrów na - u , 
tteeniu z  dnia 20 hm. uchw aliła aaitwii«

.k ła d  ryczałtow y z Ausfcryą co do -zwrotu 
zionych przedm iotów praem yslow ych: 
dizsnśę w spraw ie rozciągnięcia dńkretu o 
wktdzM-ności dyscyplinarmej sftałyteh naraczj ^  
sakół publicznych i o postępow aniu 
nsm  n a  w ojew ództwa w schodnie i zieim? . a^\e. 
ską, s ta tu i szkoły sz tu k  pięknych w : !L0^isk 
s ta tu t Towiairzystwa kolonii letnich i u® vvajti 
pracowników poczt, telegrafów  i 1-stlefonóW  ̂
sek m in is to  kolei w  sprawie: przystąpi®®^ - ̂  
skliich kolca dio międzynar-odowego _ Zv.Tif* gp1.a,vvie 
łojowego, wniosek minastira zdrowia w zdi o#i&<
pow ołania do zyraa państw ow ej ra&y Vt-iasoO‘ 
lOKporządzenie w przedm iocie ̂  ochrony ^ ^ r z ą -  
śca przem ysłow ej na ziemię wileńską, *y'y'u.s|,aW 
daenae w przedm iocie rozciągnięcia m ;f!AVódz- 
i dekretów  o urzędzie patentow ym  na J  s&en& 
tw a w schodnie. Bo,za t-em załatwiła. (L « 
ssptnaw haieiżącycih.

Hoeninacya w  prez^yu*1’ 
Rady m inistrów

■■ I ,ry lsk i dar. S i- 
Wareasawa (AW). Woj-ewę'da p&s*r

m ianow any został nacdełuiikiieni wy 
oalnęgo w preizydyum Rady

Sadził iniędzjnarodawifwpatsi^
W arszaw a (tel. wł. "Nar ^ h e o k .  p ^ ° '  

, ^ y fo y w a  do W or^aw y^ polsko-n:̂ ^
dnłczący trybunału  r o je n i  cg 
ekiego w  Bytomiu. :

Wywóz z to ta  do T u r J ^

js irs s r J
zezwolenie na wywoź p fzeby^33"'-

Benesz o stosunkach
P aryż (PAT). W  n rn h te r  ę £ 0

„Echo Nationale cz-acho- ;ed!Zy im '*®1-./. 
zagranicznych o św ia to y *  - - am y i- %c-
s t i u n k i  « M A  " ‘ - “ L U w » » * OTS i S -
będą jeszcze lepsze. fekoro^P żadnyxh  P®v " 
sianie załatwiona, me beA&e
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St ejk oórni ów w 0 ’e d r li Przegląd gospodarczy
P rasa  (AW ) Wobec rozbicia narad właści'* -li 

kopalń z górnikami przystąpiło 3-1.00U górników 
V zagłębiu Britx, Du* i Komotau do strejku. W ra 
zie niedojścia do porozumienia w przeciągu 10 
dni, rozszerzy się strejk na wszystkie zagłębia 
republiki czeskiej.

Walka z głodem w Rosyi
Genewa (PAT). K om saryat d ra N ansena do­

nosi: Komisaryat sowiecki do walki z głodem 
został w ostatnim  czasie zastąpiony przez nową 
organ i żacy ę, noszącą nazwę „kom itetu walki z 
naisLąpistwamii głodu", którego głównym p rz d -  
Stawicislem jest Kalinin. Kounibeit ten ostatnio 
otrzymał spraw ozdanie od swoich przedstaw i­
cieli da ałającyeli w różnych okręgach. Z rap o r­
tów tych wynika, że będzie trzeba zaopatryw ać 

żywność co najmniej 8 milionów ludzi. Cyfry 
te nie obejm ują danych z 7 gub mnij, objętych 
Słodem, z których nie nadeszły jeszcze .nforma- 
Cyei. Centralny ukraiński kom itet w ykonawczy 
Przeipro%vad)ził w os.atnun czasie ankietę w spra­
n ie  jmoblumu głodu. Kornit t donósi na podsta­
wie powyższej ankiety, że w wielu okręgach 
0łód będzie w oiąg uobocncj zimy straszniejszy, 
hii zeszłego roku. W okręgu Za.poroża 300 tysię­
cy osób będzie cierpiało giód już od stycfm a, 

w okręgu przemysłowym Donu 300.000 osób 
Piotirzcbuje pomocy już obecnie.

PRGDUKCYA CUKRU W POLSCE
„Przegląd gospodarczy" podaje cyfry o obe­

cnej produkcyi cukru w Polsce. S tatystyka przed- 
wojenna wykazuje, że na terenie obecnej Rzeczy­
pospolitej uprawiano 172.994 L tktary buraków 
cukrowych, Które daw ały rocznie 38 milionów 
970 tysięcy 049 cetnarów buraków cukrowych, z 
których uzyskiwało się 5,569.800 cetnarów bia­
łego cukru. W czasie wojny produkeya ta w zna­
cznym stopniu spadła skutkiem zniszczenia rolni­
ctwa. Na terenach, które należą obecnie do Polski, 
istnieje 88 fabryk cukru, z tego w byłej Kongre­
sówce 54, w Wielkopolsce ł na Pomorzu 26, w 
Małopolsce 2, na Śląsku cieszyńskim 1, na W o­
łyniu 5. Z tej liczby było czynnych w zeszłym 
roku 68 fabryk, w bicżacyrn zaś roku liczba ich 
powiększy się o 3, to jest fabryki w Guzowie, w 
Zakrzówce i w Szptnoyie na Wołyniu, które po­
dejmują z powrotem produkcyę. Prócz tego 2 z 
fabryk wołyńskich robią usilne starania, aby roz­
począć z powrotem produkcyę cukru.

Nowy kalif
Paryż (AW.) W sprawie nowowybrarmgo kali­

fa donosi „Daily Mail": Książę jest znrnym tna- 
farzem, znawcą muzyki i sztuki i ożenił się z u- 
falentowaną skrzypaczką. Politycznie test on 
Zwolennikiem zbliżenia turecko-brytyjskiego. Aa 

to pogodzić z intercsam) mahometan, jednemu 
*e współpracowników pisma oświadczył on : W y­
rażam podziękowanie mojemu ludowi, który mi 
Zaufał. Nawet w najgorszych czasach me st aci- 
‘e[» w iary  w postęp naszego narodu. Chcę być 
g ó rn y m  sługa Islamu i mojego ludu. Moliarnet 
y  swojern działaniem sa m wyki ośli! się z listy 
aonm cesarskiego. Nowy kalif złoży we środę 
ł^zysięgę.

Paryż (AW.) Z Konstantynopola donoszą: Po
rąz pierwszy kalif przy uroczystości instalacyjne) 
ftle pojawił się z mieczem przy boku, 'ecz je-Jv- 
?’e w płaszczu proroka. Miecz był bowiem svm- 
“plem władzy świeckiej, a nowy kalif jest jedy- 
1,12 głowa kościoła muzułmańskiego.

K R A K O W S K A  S P Ó Ł K A  T R A M W A J O W A

O G Ł O S Z E N IE

M - 150
30

W dn‘u 1 grudnia 1922 webodzi w żecie nowa taryfa Lamwajowa.
Nowe ceny jazdy tramwajem są następujące:

CIE^Y n O A M A L N E :
1) bilet jednorazowej jazdy dla d o ro s ły c h .......................................................
2) ,  * „ > dzieci poniżei 10 Jat . . . . . . . .

CfiWY l U O t f S :
3) bilet jednorazowej jazdy dla robotników ■ urzędników państwowych
4j „ ,  » » mtodzieży szkoluei •.....................................

CENY A B O N A M E N T O W E :
^ 5) karta miesięczna (miesiąc kalendarzowy) . . . . . . . . . . . .

podatku gminnego, który należy osobno uiścć. 
l*o godzinie 10 wieczói należy za jazdę zakupić względnie wydać konduktorów1 2 bilety. 

j,t Od pakunku wymagającego osobnego miejsca w wozie piacie się będzie tytułem nałeżytości za

M j 75
30

20.000

ezierue taką samą cenę, iak za bilet jazdy dla osoby dorosłe'. 
Konduktoizy będą sprzedawali bilety z dawiij m drukiem po nowej cenie.

^  przedwstępnej sprzedaży wydawane będą bilety dla dorosłych w bloczkach po 50 sztuk z opu- 
Po 10 Mp dla każdego biletu.

^  , Karty miesięczne, jakoteż wymienione pod 3) i 4) biiety po zńżonej cenie, wydawano będą 
nku Dyrewcyi tramwajowe! pizy ul św. Wawrzyńca Nr 12 —  Przedłożenie fotografii dla do-

a  l d e n l v p v i i r \ s i c i  l A f t t  u n i i  p c y . u p midentyczności jest kon ecznem. 
k  ^Sżystkie niezużyte dotąd bnety tramwaiowe, nabyte w przedwstępnej sprzedaży przed wejściem

JŁ ift r ih a n n n i  tu ni 4-‘t> nr iimi !u t L 'im u h iln tr in r  m  tirtie  ai n u - rn io n i , i ru r .K    i a Lr m n m n  , n , .  z łn n n  rł®̂rt nbecnej taryfy z wyjątkiem biletów powyżej w ym ienionych— jak meinn ej wydane dotąd 
Ay,^*łWai talne i roczne — tracą swą ważność z d n e m 1 g udma 1922 i można je do tego terminu

hetneIQ na ważne za lównoczesnein złożeniem różn ey ceny ku ma albo w budynku dyiekcyjnym,
Ub [‘rmy nBiac a SAFIER* w Krakowie, plac Dominikański 1, alto m e|scu p,zedwstępnej sprze
biletów tramwa.owych.

<n en one wyżei zmiany nie dotyczą kart wolnej azdy, które zachowują swą ważność dok roku.^  i v a u .
0 b !etów bloczkowych z dwoma krzyżu ąeemi się skośnemi paskami fioletowenr, za >patrzonych

d,. rekn  i o -.-j . ____   i_i ................ „ „ . . j    „u _ ..... .. . .„ ..............       u. u , . u ~  - i - i .  .%tła!ul<u 1923 tego sa mego kołoiu, pochodzących z wymiany dawu.ej zakupionych b letów, dalszej 
<tai„ u.

io
'zczuc me potrzeoa. — Nowe te bilety zachowuą swą ważność po 1 gruoma o. r. aż do

kl

_ ządzen a
0 di, S pos adejące karty abonamentowe kwaitaine i .oczne, które óopłaty nie chcą u śc‘ć. moną 

nia br. za zło-eu em pos.adanycn k a t  orzym ać zwrot pieui Uzy za g udtiefr or ws i o 
0 uiszczonej za nie ceny.
samo też dotyczy b. e ów bloczkowych, zakupiouyca pized ogłoszeniem poprzedniej taryfy. 

4ftKÓw5 dnia 21 listopada 1922.
D Y R E K C Y A  T J t A M W A J U .

dyolan 25* 15. Praga 16*75, Budapeszt 0*22 i jedna
czwarta, Bukareszt 3*45. Zagrzeb 2‘10. Sofia 2‘90, 
W arszawa 0*03 i pół. Wiedeń 0‘00‘73, Austryacka 
korona stemplowana G‘00‘75.

Giełda krakowska i 2! listopada.
i •V'a.iui1i iiiar. j r

il Ml n.l. II zen rrzeluz* wdały
Waluty i dewizy ■itiuno ifiuoai •sinnti ■ufZBOa, hansmcys
i miary BnZjeu 5.01W 16 000 15.000 161.00 15.850

„ Kanad. — ----- ------ --.__ _'_
Franki iranc. 1075 1175 1075'- 1175'- ino-—

beigijs —■ ■ —-L- — ■_ —■— — •—
„ szwa,t 29^0 30,0 2900 3000'-

Funty szteriu. 70.U00 72.00U . 0 000 72.000
.VlaiKi iiiemiec 22j 276 2 25 2'75 2-49
\orony ausu. —21'— -23 -2 2  - —23'— •—22 50

„ czesKo-s-. 470 — 50o'— 470'- 505'— —
„ węgiera. 650 — 700 — 650'- 700'— 675 —
„ duńskie _■— —•—

Lei rumunsKu —-— —•— —■— —.•—
Liry wioskic —■— —■_ _ • — __
Floreny hoien.

GIEŁDA ZBOŻOWA W WARSZAWIE
W arszaw a (PAT) Żyto poznańskie 29750 30.000 

żyto kongresowe 30200, jęczmień kongresowy 
34500, owies kongresowy 31500, owies poznań­
ski 31500, jęczmień kongresowy browarniany 
31000, jęczmień poznański browarniany 33000-

Akcye OanKowe
Bank B rzem y si. i— V em . 
B a n t  r tip o te c z n y  
U ttu t -u a io p o is i t i .
Ziemsti Bant reredyi. 
, 'o w sz e c u u y  bant n .reuy i. 
Akc. riauh Z w iązk . i-ViJ 
Bank kOinercyuiny 1—IV 
Baak Zuern. aiesuwLancui 
Bant tertu. w W urazu wic 
Bank Z. wiąz. o p ó lc k  Z uroo .

v\aiuta marsowa
mai. | żąnuno | fraiiaaKcya

ŻZÓJ' BZOu-

2000- -
luuir—

2600
12c0

2200-B2o0

2000-2600
1150

TELEGRAA1Y GIEŁDOWE
W arszaw a 21 listopada (PAT) Giełda w arszaw ­

ska. Milionówka trans. J725 1695. W aluty: Dola­
ry Stanów Zjednoczonych trans. 15800 15950
15550 sprzedaż 15900 kupno 15750. Marki nie­
mieckie trans. 2M5. Czeki Gdańsk trans. 2‘45 2‘42 
i pól, 2‘45 sprzedaż 2‘50 kupno 2‘40. Belgia trans. 
1040 1085 1082 i pól sprzedaż 10S8 kupno 1077. 
Berlin trans. .2*45 2*40 2*47 i pół sprzedaż 2*50 
kupno 2‘40. Holandya trans. 6350, Kopenhaga 3325 
Londyn trans. 71400 51600 71350 sprzedaż 71700 
kupno 71000. Nowy Jork trans. 15900 15725 15750 
sprzedaż 15825 kupno 15675. Dolary drobne sprze 
daż 15805 kupno 15655. P aryż trans. 1145 1165 
sprzedaż 1171 kupno 1159. Szw ajcarya trans. 
2980 2985 sprzedaż 3000 kupno 2970. Wiedeń 
trans 2? i pół sprzedaż 23 kupno 22 . W łochy 
trans. 760.

Zurych 2 ! listopada (PAT) Końcowe Kursa de­
wiz. Berlin 0‘08 i jedna ósma, Holandya 210*40, 
Nowy Jork 533. Londyn 2397 P aryż 3970. Me-

Akcye tow. handl. i przem.
r. i. d. i—iV em..............
„impejc......................
.Pu.rma* IB. .Jawornicko
,,B(JlSkl Uil>U" . . .
>J. nanwig, Pomań . . . 
óegiu^a PO iata
Aietemewskii—Ul em. rex* 
Aacsi. Carowoty i—li em. 
rt.CegieikKi, Pu/.nan i- Vill 
„Potęga" Tuw. uuty zel.
,^-eajie»k"................
„irkemnia" i—IV em.
„ P O C l a t  . . . . . . .

Auiomotor.....................
Portiauu-Cem. Szczakowo
uótaa . ........................
c n e i t z a  ...................................................
iepege.l—IV ................
Boisku .Salta .  .............
Oluoe . • • • • • • • • •
trezol  ........... ...............
nutzcze irzebinia . . . .
„Arutusi* i —V em...........
Boreeiaua ounciow . . . . 
r atu. cutcu w ciioóoiowie 
ulekU. otersza i—iV em 
Sti u g ...........................

W a i i.i ta maiku w a
ulim. | /ąuauu I Trausauc

B25 - 
jOUO -
7Ó0' —

5U0-— 
l4.00o 

Ŝ OÓ — 
oU.UOó

ÓUOU' — 
uooO'- 
.uOO -

22.000 
20.0^0 
14.000 
Ôou 
ló.OOO 

_ou O 
0 jOU
4O00 

U.O00 
2-j.OOo 

IojO' — 
WOO-

-Ó̂ o — 
1Ó0 

óóoO'— 
8Ó0-—

600'— 
18.000 
lO.OuO 
BÓ.OOo

600O'—
4ooo — 
1200' —

27.000
22.000 
lb.oOO

6600 —
11.000 

2Ó0O'
łO.UOU

^óoo -  
lb.oOO
110.000 

2000' — 
OOOO —

200o—2600 
B2Ó 430 

65'jU 
8u0

500
15000—16000 
8800—ŷ óO 

33000

5400
4000
1150

26500 
22000 

I52au—15500 
5u20— 6500 

16000

5400 
11500 13010
2a000—28001

4200 -5000

stowarzyszenia i zgromaozenia
MĘŻÓW ZAUFANIA I CZŁONKÓW KOMISYJ 

WYBORCZEJ uprasza się, aby złożyli jak naj­
szybciej listy wyborców W sekretaryacie u tow. 
Jaroszewskiego. Krak. Komitet wyborczy PPS.

KONFERENCYA ZARZADOW I RAD NAD­
ZORCZYCH ROBOTNICZYCH STOW . SPO­
ŻYWCZYCH M. KRAKOWA I OKOLICY w 
sprawie połączenia odbędzie się we czw artek 23 
listopada o godz. 6*30 wieczorem w sali na II. p. 
przy ul. Dunajewskiego 5.

Zarząd Związku „Proletaryat".
POSIEDZENIE ZARZĄDU KRAK. ODDZIA­

ŁU ZWIĄZKU METALOWCÓW odbędzie się 
w piątek 24 bm. o godz. 6 wieczór. Spraw y wa­
żne.

BACZNOŚĆ TOMA RZEŹNICY I MASARZE!
Z powodu toczącej się akcyi cennikowejj omi­
jajcie Kraków. Strejkujący towarzysze.

S y s t e m  a m e r y k a ń s k i .
Nowo założona Konfekcya Męsia przyjmuje wszelkie 

zamówienia hurtownie oraz w mniejszych ilościach. Wy­
konanie solidne. Poleca się P. T. Publiczności.
1770 A- HOtfUSZ, Pszczyna 19.

P o k o j u  k a w a ł  r s k . e a o
z komiortem poszuituje starszy mężczyzna na Wysokiem 
stanowisku. Czynsz obajętuy. Zgłoszenia pod „Polwert“ 

„tiuen" uranów, ozczapanstta 3. lo92

K O R E S P O N D E N T A
piszącego na maszynie ze znajomością stenografii 
polskiej i niemieckiej poszukuje do natychmiasto­

wego wstąpienia tirina J73S

AUSTRO-DAIriLEli ?



j t  a  r  n  t  «  t r /?r 271.
i>«82tlifesj* się miejscowych. 
® e n e rg ic z n y c h  u c z c iw y c h  
Sadzi d o  s łu ż b y  w a r to w n ic z e j. 
Ogłoszenia między 3—4, Krzy­
wa 3. 1609
JPdajR* i biegła steaofrafistka 
™ polska, pisząca biegle na 
aaszynie, ze znajomością ję­
zyka niemieckiego, z dlugo- 
lletnią praktyką biurową oraz 
mtyaawamf! maszynistka po- 
azukują odpowiedniej posa­
dy. Zgłoszenia „Ruch" Szcze­
pańska 9, „Praca*. 1760
panienki s kursem handlo­

wym, stenografią i pisa 
aiera na maszynie poszukuje 
posady. Łaskawe zgłoszenia 
do biura „Prasa®, Karmeli­
cka 16, pod „L. Z.®. 1765
f|grodnlfe z długoletnią prak- 
”  tyką, żonaty, w siie wieku, 
poszukuje posady, Gustaw Do­
bosz, Kąty, poczta Chrzanów.

1764
S S si s ar z poszukuje pracy 

Zgłoszenia biuro .Prasa"
Karmelicka 16 pod „Ślusarz". 

1771
panna z 3-ma kursami sem. 
« władająca językiem pol­
skim i niemieckim, pisząca 
biegle ua maszynie, ze steno­
grafią. poszukuje odpowie­
dniej posady. Zgłoszenia do 
biura „Prasa® Karmelicka 16, 
dia .M. W.“ 1774
l^raweewa poszukuj o szycia

w prywatnym domu. Wia­
domość; Rynek 34 u Kata­
strów. 1776
TP§by sztuczne nowe i używa- 
fc nene nawet połamane, złoto, 
platynę, kupuje specyalista. 
Płacę za ząb od i.000'— do 
8.000"—. Grodzka 18, front 
1 p. aa lewo w pracowni. £4.71
0 0 sprrafcśa doin drewnia­

ny s wcliicret mieszkaniem,
stodoła, % morga pola tuż za 
Krakowem, 10 min. od przy­
stanku kolejowego. Wiado 
mość: Kraków, ul. Garbarska 
14, Fass. 1780
peszataję mieszkania z 2—3 
w nokoi ipokoi i kuchni z komfor­
tem. Zapłacę kilkuletni czynsz 
7, góry lub odstępne. Zgłosze­
nia pod „J. N.” do biura o- 
-doszeó Statlera. Grodzka 13.

1772
J Izdolnisna krawczyni z z a g ra  
w nicBieżną praktyką, z bardzo 
dobrym krojem, szykiem i gu­
rtem, wykonuje najelegant­
sze toalety spacerowe i wie­
czorowe, a także przerabia z 
najstarszych rzeczy na naj­
nowsze fasony, poszukuje pry­
watnych domów. Zgłoszenia 
pod „Szyk6 biuro reklamy 
„Prasa* Karmelicka 16. 1779
przystąpię z większym kapi- 
* fałem jako czynny spól- 
aik do istniejącego interesu 
przemysłowego tab handlo­
wego. Warunek: interes mu­
si być solidny i lukratywny. 
Łaskawe zgłosz. pod „Trwała 
egzystencj a" do biura rekla­
my „Prasa", Kraków, Karme­
licka 16. 1777
IjBleważniaifi kartę 
w nia.

zwolnie­
nia na nazwisko Kazi­

mierz Fiotowski wystawioną 
przez 20 pp. w Krakowie.

1775
7guM0M papiery wojskowe, 
™ ununieważnia się. Włodar­
czyk Wojciech, Moszczenica 
pow. Bochnia.
^gubieną kartę odroczenia
*" wydaną przez PKU. Czę­
stochowa, ua nazwisko Siom- 
aicki Szaja, nr. .190.1 r,, unie- 
wkźńituń. 1551
;^pbieag kartę odroczenia na
*■ nazwisko Benzion Heller 
'-.rystawioną w Ropczycach. 
or« 1893, Sędziszów, umewa 
latam. i 75.:
llg E J is tae  do b u m aen ta  w o jsk o
*m we na nazwisko Józef Ko-
waló w ka wy sta wronę 
Kom. Wojsk. Powst., 
ważniam.

Kacz.
u u ie -
1754

iSisrasIzieno papiery wojskowe 
** sa  nazwisko śteian Cy-

BIELIZNA! Firm*
0 . B rand

A’ak&w Starowiślna L. S
zawiadamia uprą®.mi® P. T. Publi­
czność, iż po dłuższe) praerm© uru­

chomiła pouowmi© 1009

f e m e

Pierw szorzędna slia

smaki, ur. 1891, wystawione 
orna* PKU. w Krakowie, uji- 
srażnio siu. 1750

flijRjkwifliiiijuej USimi
Ceny nadzw yczaj nisKi«.

S4@w® ofiw arta
Wypoi^ezasma ksifiek 

„ K U L fU R A ”
iSrakOw, ase» Ssp8ta8e*a »

(wejście od ul. Tomasza) 
poleca książki w języka pol­
skim, francuskim, niemiec­
kim i angielskim. Specyalny 
dział dla dzieci, i młodzieży 

szkolnej.
Posiada stal© wszelkie nowo­
ści na składzie. Warunki abo­
namentowe korzystne. 1676

8 dwudziestoletnią praktyką biurową, na naczelnych sta­
nowiskach, znająca dokładnie prócz języka polskiego też 
język niemiecki, rutynowany buchalter-bilansista, bardzo 
zdolny orgaeizator, z odpowiedatem doświadczeniem ko- 
metcyulnem i najlepszemi refewmcyam po&grfMuje 
stanowiska w większesn przedsiębiorstwie przemysiówem, 
'handiowem mb banku jako dyrektor, szef biura mb na­
czelnik bucbaUeryi. Łaskawe zgłoszenia pod „P. S.“ do 
biura reklamy „Prasa* Kraków, Karmelicka 16, okazicie­

lowi kwitu iaseratowego. 1778

Buchalter̂  rutynowaną
piszącą biegle na maszynie ze znajomością stenografii 
przy mie zaraz P®is«a Spółka Węgiawa z ogr. odą. ,«ralii*»» 
ul. Sredziia SS. Zgłoszenia z o tortami między 5 -6  pupob

Kilka tjsi?ci pw 
ubuwis ns składzie
Mimo tendencji zwyżkowej 

cany bardzo przystępne.
G 1 Z E L A  S R A ^ D

iCrakśws Starowiślna L. 6.

WIELKA wyprzedaż

0 połowę taniej od dzisisj*
szych tero rynkowych.

U8g£9l£ ss ®Ssp„
feSteua (UtetPsgeMn î Kr&śdw, Litorotwsiesycna i* Sa

X
X
X
&
X
X
XX
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X

fiaiaiGaBsiiiaieaBacsicaBsacatacsGaeaeaeaiKSkGSSiBS

K iigga
i n f ©r m m cyl n o  -a^res© 1wa,
zaw ierająca sp is oraz szczegółowe cy fry  i dape 
wszystkich Spółek A kcyjnych w M ałopolsce w opra­
cow aniu D ra  B r. Jos© f© rtae sek re tarza  Izby Hau* 
(iłowej i P rzem ysłow ej w K rakow ie i T a d .  R z e ­
peckiego

@ pyścila prasi^.

X

X
X
X
X
X

■ Posiadamy więtoze zapasy towa­
rów zakupionych dawniej, odda­
jemy po cenie własnego kosztu. 
Radzimy skorzystać z okazji, do­
póki zapasy się nie wyczerpią.

Prosimy zachować nasze ogło 
szenie dia porównania naszych 
cen z cenami firm równ eż ogM' 
szających się, dia przekonania się> 
że są one znacznie tańsze od ia- 
aych.

K oszu le  smąskic
gotowe dzieans ietnio z dobrego zefiru, miodne de­
senie z mankietami i kołnierzykami cena za 
satukę . . . . . . . . . . . . . . . . . .  7.o00

z'francuskiego . . . . . . . . . . . .
pikowe białe do fraka . . . . . . . . .

Ssiowe feMmt* bogbo z dobrego materiału .
najlepszego gatunku 

UaisSOTy hiSi® z nadzwyczaj nego materjała 
„ , najlepszego gatunku . . . .
* „ elegancko wykończone . . .

KossuSe iśarasirf® ®sł©^®^s6sg@ 3 h 
l waSamSssiieti 

„Aida" za sztukę . . . . . . . . . . . . .  7.000

. 12-uOO 
9 0 JO

.  19.600
0.090 

. 6.500
8.O0O 

af8as*5

8.000
8.500
9.500 
7.D00 
4.9OO

do
2.500

2.500
18.000 
3.600
4.000

D o n a b y c i a :

I58&

w sekretariacie Izby. HaodL i Przem, 
w Krakowie,
w Powsz. Biurże Reklamy ePRASA* 
w Krakowie, Karmelicka 16.

Cenaleg*' Mk 4.000 -**, z  przesyłką pocztową 4.200’'

X
X
X
X
X
X

r Z A W 8 A D O M IE N S E .

12.000

15.000

40.00°
55.00°

50.00°
10.000 
20-00°
25.000

D yrekeya Krakowskiej Gazow ni miejskie} podaje do w ia­
dom ości, że  a a  podstaw ie uchw ały Kom isy i Gazowo-Eicktrycz* 
nej z dn ia 17 listopada b. r. działającej im icm em  R ady M iasta 
ustanow iono począw szy o d  odczytów  listopadow ych

m w ą  e i i |  g i l i  4 8 0  i i i c p *  l a  1 m 3

w

1
Ta 'Wielka podw yżka spow odow aną została podniesieniem  

ceny węgU górnośląskich wstecz od I. Xi. b r. łącznie o 372% , 
przew oźnego .kolejowego o raz  kosztów  robocizny o  28 5% .

Kto z  P . T. Odbiorców n a  pow yższą cenę nie zgadza się, 
aechcft o tem  zawiadom  ć D y rek c ję  K rakow skiej Gazowni m iej. 
skie; listem  poleconym  i zaprzestać używ ania gazu. Gazom ierze 
te  będą zao rane  a ustaw ione m uyrn w kolei zgłoszonym  od­
biorcom.

a¥H£SCG¥A
KRAKOWSKIEJ GAZiłWNI MIEJSKIEJ.

I

I
177;

m i m .

Barbara* za sztukę
„Szwajcarskie" batystowe s koronkami . . ’

„  wyższego gatunku . . . . .

„Spódniczki® (halki) batystowe z  koronkami 
iistormy damskie biała, czarne, kolorowe . . 
Pońssocity damskie cienkie, kolorowe, od 

czarne . . . . . . . . . . . . . .  1.200
Skargsstk! nadzwyczaj trwale, czarne, ko­

lorowe . . . . . . . . . . . . . .  1.200
Ofenasy biate, w deseni© duże na 6 osób 11.900 
ifszjsifei waflowe trwał© w praniu . . I.80O

gładkie . . . . . . .  . . . . . . .  2.8u0.
Przsśsleirs^łs (rosm. 2 mtr.) szerokość 

niituraina wyższego gatunku . . . .  9.0.0
Kapy na łóżka, pikowe, kolorowe ładne 

desenie. . . . . . . . . . . . . .  12.000
Kołdry watowa kryte satyną, aa białej 

wełnianej v/acie największych rozm. 
w lepszym gatunku . . . . . . . .  45.000

Kołdry fiitssz®*’® czysto wełniane dese­
niowe, puszyste i cieple . . . . . .  20.000

Gtasłs! najmodniejsze kraty różne dese­
nie, wyższego gatunku . . . . . .  7.000
większego rozmiaru wełniane . . .  13 000 
wełniana w najlepszym gatunku . . 20,000 

Ghisstfci wełniane zimowe, duże puszyste 
w śliczne desenie . . . . . . . . .  25.090

Giisasłeeztii damskie, batystowe, białe, 
koior. aa t usm. . . . . . . . . . .

CtastsGEki męskie ezwajcarsk. weby . .
Płóta® białe za metr . . . . . . . . .
Sztsiczki po 17 metr. . . . . . . . . .
Fisaei® francuski© we wszystkich kolor.
MadB ŝlamf białe pełnej szerokości . „
Zsfiry sagraniesne na koszule. . . .
Sisirófca (metsal) biała i kremowa . .
B|mKa biała na kalesony . . . . . . .
£iiij§i różne . . . . . . . . . . . . .
Na wsypy i poszwy w różnych kolorach 
Kssruikl trykot, męskie lub damskie . . .
Ka.esfflny trykot, męskie lub damskie 
tiSiKiiter trykot męski . . . . . . .
Hassa angielskie czarna, bardzo trwałe 

wieczne, bardzo efektowne, ezer. 130
cm. Na płaszcz potrzeba 3 metry . ........

BEZ S?łfZVi{Ai! Jeśli się coś nie spodoba, to Pjg%se- 
jemy z powrotem 1 zwracamy aaSyciuui36; % l6dzi*̂ ' 
Zamówienia wysyłamy pocztą aa naszą °%  oljbiorz0 
ność za zaliczeniem (to jest piąci się Pê  ta prz®( 
towaru) można bez zadatku. Opakowanie "r.,63,ild 
syłki na rachunek zamawiającego _(k°s* jjoaier 
1509 Mk.). Przy zamówień.ach prosimy P°' _ „.aa»W*

45-00°

7.000
7.000 
2.200

39 000 
2.500 
2.650 
2.600 
2.200 
2.-00
2.000 
2.400
8.000 
8.000

12.000

10.000
10.000 
2.800

45-000 
2 8 00
5.000 
3.500 
2 500 
2 50̂  
3.090 
2.900 

12.900
jg.OOO
16.00°

37.000 45.000
,rżyj®“'

noszonego obecnie kołnierzyka, —. %“s ̂ Siaiy ts(ii0'
zanie dokładnego adres a. Zamówienia P ĝuf̂ cZf»®S 
sować bozpośredcio łSa lAfaiszawsls. 5***

m i m a
ik <8

» S » .  S  « 0 t r .  w-*♦■*■•

W a r s z a w a ,  E i i s in a  5 8  (r®3 ^
t&SmSon ***  ®'s*

Przyjeżdżających do stolicy upiaszamy o OSO'
k o n a a ie  s ię  co  d o  u a sz y c lt  w y io < w #  *
simy zażądać naszego ceani^a dutaa^
Za naszą bieiiznę otrz;. muje^ny eI1tov*/.

Wie
r a ; .  w  v  j  - ,  4 . : n \ 0  &  

d z ię k o w a ń  o d  - 3̂ *0̂ i f ’
Kospćratywiffls, KOłśe.m rainlełł®- *• "

- żjwczym spe-jasns emu»w-

Stótjuu&tae t&wM
MuSemoS S p « f  W w ksm km b <JS*me&P llra lB w ste

l i a d a t t o  odpcw .cdaialny: Stofan
SaHtooiuunl $$g®kasM w f e i t a w s i b b J ® * * * * ^ * 5


